
ro 
0<1u 

lit)' I I 
rata amleJllOQwa 1 prseti) 1 K~ pc>Cll 

lr)'IMMll &l 2,IO aateeitmnie lwł> 7 
lnnrt. (~ aplnr;r csW7). 

maumerace aasrani- • 11&. 1111 ,, 
~Jll\lłJ !lad.wie bes ~ bo 
llc>rartum inrduM „ • bellpłatM. 

lltłlopt-6w aar61nlo uiJ'tJcll Ja11 1 m 
-Jcll Nd&RJI „ -

.-~ '.Ul.em '-J. 1-au. atroru. bU t: 

4 w. m-m l lam. atr : li lam: w tekście 
,o sr.. nekrologi ..i sr„ awyc2„ 16 sr . 
. trona li: lamów. drobne 12 IT· sa wy 
raa, dla poaulu1j"')'ch pracy 10 111'· 

-.Jurniej- o~lott:i:enl• 1.2U ST·· dl~ 
cóf.l'Ob<Jt. 1 al. Ostoezen1• dwukolorowo 

, IO proc: dr~l. e>gloasenla aacranle:i.· 
i:ie 1 \cójllolorow• o 100 proc. droże: 
Jrł09ZCDh• Ml wvkatOw ączalleU> :16 al 
" riJ osl(l67;eti nkclzielnyrh „ o ~ pro< 

droaa&e. 
W W)>daaill Ol'6mOpo.lal<ia I 

.c.a 1 w. „-m w. I łamie - 70 ru-n. 
, etr. ł lamów) · 1 llł. drobne aa wyru 24 li• 
· Z. termin dniku I trdt og!OMMI 

•dmlnlatn.cja Die odpowl&lk 
P. K. O. Nr. 602.88() 

~ pooi;;o.,.. „ ... ,....,"" soi6'W4 

t611t wtorek 2l maia 19!9 r. -
Ludność Gdańska „ . :.~· .:::: 

przestała wierzyć w plotki berlińskJe. 
11Zawody sportowe" szturmowcow 
GDAŃSK, 23. 5. - Ludność nai terenie mać dotychcza1so~y stan rzeczy, uwalinia-

1 

rnożin. ości czyta.inia innych pis~1, !ak tytko 
Wolnego Miasta Gdańska daje ostatnio pu jąc się od eksperymentów pode1mowanych tych, k~ór.e są wygodne dla rezimu narodo~ 
blicznie wyraz, że wszelkie dotychczas kol przez nasła•nych 'nitlerowców z „Reichu", wo-soCJaltstycz•ego. ' 
portowane pogłoski przez narodowych so- gdyż dalsze tolerowanie występów bojów- " _ 
cjaJi.stów, jakoby Gdańsk miał być wcielo- karskich będzie musi·a.ło doprowadzić do „ZAWODY SPORTOWE S.A. W GDAN-
ny do .Trzeciej Rzeszy drogą obopólnych rozlewu krwi, co niewątpliwie odbije się naj . SKU. . 
mqów między Polską a Rzeszą - straciły więcej na całej bez wyjątku ludności Wol- G~AN~K, 23. 5. - W Gdansku zos~ały 

lk' od t nego Miasta1. zaipow1edz1ane zawody sportowe odduaJ:u 
~ 1~i~~/ ~=~:·eh kupców, robotników, PISMA POLSKIE KONFISKOWANE. S.A. w dniach od.9 d? 11 czerwca br. H:-
rzemieślnitów orai innych obywa:łeli stwier GDAŃSK, 23. 5. - Ostatnio władie tlerowcy kolportuią wiadomość, ~e za"J:.ody 
dza ie należy wszystko uczynić aby utrzy-j gdańskie, konfiskując bez wyjątku wszy- te zgromadzą 30.000 _szturm~wco_w. tez 

' stkie nadchodzące pisma polskie, nie po- n~wet w .s~mynt Gd.a~sku. me wierzą ym 
dają wcale przyczyn konfiskaty. Nakazy w1adomosc1om, uwaza1~c, ze są one z: rzędu 

'

ózewskiej. konfiskaty są z góry przygotowan~ na: każ- kolportowanych ostatnio plotek, mających 
dy numer. Jasnym się staje, że teg? roazai·r na. ce.lu.„podtr2'-)'maJnie na ~uchu" dokumen­
zarządzenia mają na celu wyłączme pozba- tme JUZ zmęczo„ych Gdanszczan występa­
wienie ludMści polskiej, a nawet gdańskiej mi hitlerowców. 

Ile ·w ... 
WARSZAW A, 23.5 - W dzisiejszym 

pierwszym ciągnieniu L.otel'ii Klasowej wa­
żniejsze wygrane padły Jla następuj ącę nu­
me,ry: 

'15.000 zł - 66111 
10.000 zł - 33110 

„_/•,' ' 

2.500 zł - 21650 38603 38823 78501 
80568 148366 

2.000 zł - 7367 15989 16601 22124 

40501 
58561 
989Y5 

1,11413 
149763 

~~aremniDIY la1ar~ ~om~DWYna iHlifJ 
Posiedzenie qnbinelu anQ!el$kie·ąo 

LONDYN, 23. 5. - We wtorek rano Niezinany sprawca wrzucił przez okno 
udało się w ostatniej _9.h'wili udaremnić za-1 wiązkę nabojów dynamitowych, liczących 
mach bombowy .na -salę gimnastyczną k-0- 20 sztuk. Wiązkę tę zauważył żołnierz sto­
szar wojskowych 'w dzielnicy Seaport Li- 1 jący na warcie i wrzucił ją do wody. 
verpoo·lu. Policja wdrożyła ctochodzenie i poszu-_________________________________ ... _____________ .kiwa·nia za pewnym rowerzystą, który jesr 

DZIŚ FAKTY DOKONANE -TO WOJNA! dom~:~~;~~~~: ::~~:,~;~b~l: 
Polsk~ ~n1a. Anglia nie pozwola naruszyć ;~~~:~~i:'.ę:~~1;;'.;~:!.~~~t:~~i;~f~~1 U U 'I _ i nadzwycza111e posiedzenie w m1eszkamu • ł - - - - : słuibowym prer.1iera Chamberlai·na. - swe) przes rzen1 ZYCI0"7e). - v..:1ensposóbnormainepos'.edzeniety-

. . . . . g.odn1owe rady gab;netowej, które odb<;dzie 
WARSZAWA, 23.5. - P. K. Wrzos, sów 1 .szybkich us.tęps~ skończył s1~. . 1b~ć? ą-dansk, są_~rzucone na marn~. Tu s;ę w środę, b~dzie w całości poświęc.o.ne 

którego kontakty z min. spr. zagr. są zna- . Ant w Lon_dyme, aim w ~arszaw~e me nie idzie o pro_wm~1on.alne Wol.~_e Miasto, roz.~at rzeniu cczekiv·anego rc:portu lorda 
ne, zamieścił w IKC artykuł, któr.y mo~e ~1erzą v-; pa1p1erowe g~aranqe. Zdają s~-, ale o. hegemonię me1:111ecką .. Pod1ty_~a tak- Hauta.xa z Ge.newy i kontrpropozycjom so­
być uważany za odpowiedź sfer m1arodaJ- b1e. ~ow1~m s.pra:vę, ze ustępst_wa. by~ar tów. dokona·ny.ch. &koncz1ła się . Dz_rs fakty, wleclnm. 
nych na wyst~pienia min. Goebbelsa. ·mmei me hamuią ofensyw.Y, mef'.11eck1ej. crokon~~e, .to w.01na. ?.zis narus~en1e prze- I Chamberlain wyjedzie w czwa:·tck do 

Czytamy tzm m. i.: C?fensywę tę zahamowała 1 naimuie tylko.1strzen1 zyc10we1 .&n~II! lub P.olsk1 - to WOJ ~dynburga, gtlz!e będzie gościem przewoc. 
„W Niemczech rozegrały się tragedie siła.. . . . . ~a.prawie z c_ałyf!! sw1atem 1 7 tym w .~er- nicz~1ce~o rady kościelnej „Chmd1 of Sec.i· 

·osobiste przywódców Trzeciej Rieszy, a Jezeh w Berhme ~rzypuszc~aJą, te pro; ltme muszą się. lt~zyć. A!bow1~1'.1 poko1 za land str 0 ilmore, a w piątek wróci do Lon 
jednak radi-0 polskie nie korzystało z oka· pagandą i prowoka~R uda się_ wykruszy~ wszelką cenę nie iest dziś mozl1wy. dynu, gdzie pozostan ie kilka dni. (ATE) 
zji dla zohydzenia reżimu hitlerowskiego. f~ont obronny. a?g1e~sko-?olsk1, to mylą 

ś.p. Julia Józewska, małżonka Wojewody Nie jedno da'.;>by się powiedzreć o samych się. MetodY: n1em1eck1e d~J~ wręcz odwro­
lódzkiego, za&łużona działaczka społeczńa przywódcach tego reżimu, a jednak do t~ tne od zamierzonych w_ymk1. 

• I go rodza1·u metod Radio Polskie nie ucie- Do. cz? eg-0 stosowanie .tych metod dopro 
I ntepod egłościowa, członkini Zarządu d ł 
Głównego Z.P.O.K., zmarła w Łodzi w dniu kało się. wa z~ o. . . 
21 • w · odb ła • . Dysponu1·ąc ministerstwem rpropagandy Stl•na 1 zwąrta iest Polska„ obudzona 

rnaJa. CZOTaJ y się eksportac1a · A r · d oc 0 F · A ka 
ś.p. Zmarłej do Katedry św. Stanisława i wszelkimi środkami w dziedzinie praso- nkg,..1a, łzJe in k~ tt1a rtanccJa.. . ~terya-
K stki cizi M ża wej i ra-diow•j reżim hitlerowski wmawia w rvczy a na vn y.nen' ZUJiny 1es pr 

o , g e szę łobną celebrował . • - . . . . . wie cały świat J: E, ks. Biskup-Sufragan dr Tomczak w w optrnę, co chce. Nie mme1 nie nalezy . . · . . . 
b ŚC• M • z ł . wątp1'c· z· ew s'""1·a'd,._.o·śc1· wielu obywateli P1emądze, które Niemcy wydają na tłu-

o ecno r ęza mar e1 przedstawicieli ' "' vm . • • •• · I k' · "ż · t ł 
urzędów, wojska i społ~zeństwa. Wśród Trzeciej ~zeszy, a prz~de wszyst~ich wy~- maczenie optnt1 aingte s tej, 1 me war o s ę 

24 ·1,siace robotników s1111cllddow'8lłl 
porzuciło pracę. 

_NO~Y JORK: 23.5. - Z powodu roz- kładach samt)~hodowych w Detroit. Pracę 
b1c1a stę !'Okowan o zawarcie nowej urno- .porzuciło 24 łysiące robotników. Towarzy­wr rpracy, or~.rn1zacja robotnicza, na któ- stwo Briggs Auto Company zamkneło 
rej c.zele stoi John Lewis zażądała od ro- wszystkie swuje zakłady. • 
botmków przrrwania pracy w siedmiu za-

obecnych był też b. premier Jędrzejewicz szych wo1skowych (me tych, ktorzy robią 
oraz generał Zamorski. Wczoraj w godzi· ka;ie;ę, ale którzy mają odwag~ myśleć. i N • 1c· 1· J Ił • 
Rach popołudnł8wych zwłoki ś. p. Jum mowtć) za .. szal?ną. ~waintU'rę ?- la Wił· lem1ec I 1teral • er N a „ z IO I n •• ..,ód z ..., ~.,ód „.. . 
Jozewskiej eksportowano do Warszawy helm II zbhza się dmn rachunkow. I . ·1 • h I „ „ 9 n „ ~ „ n Ie r z u 
g~ie w środę dnia 24 bm. odbędzie się Jui dziś ~rz:cia Rzesza znajduje się 11ow1e11 SHł w ole u. Bił zachodnim poerani(ZQ Rzplldej. 
: pogrzeb na cmentarzu Powązkowskim. . ~ pr~ ~tu klęsk~ gos~arcz~j. NOWY JORK, 23.5. Ernst .T-oller, nie-

Jezelt rez1_m httlerowsk1 będz1~ c~ctał u- miecki liter.at i p-ublicy;sta, popełruił w swym 
trzymać się pt~y. ~ł~dzy, to. pójdzt~ na u- pokoju hotelowym samobójstwo~ .Toli er po 
stępstwa w jz~eazinte gospodarczej naw~t wiesił się. Zmarły liczył lat 46. 
przy z.'.1-ostrzen1u pQzornym ofensywy p_olI- NOWY JORK, 23.5. - Przyczynią sa-
tyczne]'.· _ . • . _ . mobójstwa Tollera była nieuleczalna cho-

T2Jm, gdzie idzie o prawo do przestrze- roba. ·Toller hył w r. 1919 przyw'ódcą ba­
ni życiowej ani Polska, ani Anglia nie ustą- warskiej republiki rad, następnie pewien 
pią. Jeżeli pan ka'tlclerz Rzeszy nie chce czas komend Lntem czerwonej armii w Da· 
wojny, będzie musj.ał zrezyginować z błyska chau. 
wiczmych sukcesów. Okres łałwyie;'.Ci sukce-

• • Rll~IUlilJ [ l y n I i~ t ~ n o ! l a 
alestyna kolonią angielską? z '!~~!'201b1~~:~~:~.=~~~~~~~: 

W•IOSEK BAllłO•A llłOTSCHILDA „ la, gm. Mi1koł~jów, po~'. brzezińskiego, usi-

LONDYN, 23.5. - Podczas wcz.oraj-
szej dyskusji w Izbie Gmin, minister ko-
1.on ii Macdona!d wystąpił przeciwko twier­
jzeniu agencii żydowskiej, jakoby plan an­
gielski w sprawie Palestyny wydawał ży­
dów na łask~ Arabów, czyniąc z nich 
mniejszość. Fakr, że ,,Biała Księga" zosta 
a odrzucona rów1nież przez Arabów, dr,~ 
wodzi, że twierdzenie to nie jest słuszne. 

•iała Księga" 11ie przesądza - zdaniem 
m; ·istra - ~oustytucji, jaka będzie obo-

• w. .ywać w f iiństwic palestyńskim. Bę­
dzi e to, być 1roże, państwo zjednoczon ·~, 
albo federaln -.>, zarówno prowincje arab­
skie, jak i żydowskie korzystać będą z d J 

zej autonomii 10kalnej, lecz znajdować się 
będą pod władzą rządu federalnego, któ-

rego zadanie n będzie załatwianie. ~praw 

wspólnie dotycząc~h obu odłamów lud­
ności. 

Po przem6wieniu mi·nistra .Tom Wil­
liams zgfosił w imkniu Labour Party po­
prawkę, głos~:ącą, ie „Biała Księga" nie 
jest zgodna z mandatem. Baron Rotschild 
wystąpił z wn=oskiem, by Anglia zażądała 
od Ligi Naro !ów przekształcenia mandatu 
na k>0lonię. Dalszy ciąg debaty ma się od 
być w dniu ó;siejszym. 

łował popełmc saimobo1stwo wystrzałem z 
rewolweru służbowego 24-letni listonosz 
wiejskł z urzędu pocztowego w Koluslikaieh 
Franciszek Klenik, zamieszkały w Redzeniu 
Nowym. 

' Powodem samobójczego kroku było za­
gubienie przez Kleni·ka 130 zł. pieniędzy 
skarbowych. 

Według orzeczenia lekarskiego Klenik 
strzelił sobie w lewą szczękę usikadzając 
kości żuchwy. Odwieziono go do SZlpitala 
przy ul. Zaigajni•kowej w Łodzi. -

KI N O 

1Z. .PAL AC E» 
DZIS PREMIERA! 

l3ezsprzecznie najlepszy 
film polski ..... „ 

RENA 
SPRAWA 777 

wg. poczytnej powieści 
M. ROi'łIANSKIEGO 

Rewelacyjna obsada 
na.i znakomitszych 

$wia~d pols'ki~go .ekranlł: 

ST. ANGEL - ENGELóWNA, JUNOSZA· 

STĘPOWSKI, NIEMIRZANKA, WOSZCZE 

ROWICZ, W~GRZVN, CYBULSKI, SIE­

LAŃ.S~ · ~..Rei. M. WASZYŃS~ 1 

Onegdaj odbyła się w Lesznie, w ramach święta 1pułkowego miejscowegu pułku uła­
nów im. króla Bolesława Chrobrego, uroczystość przekazania pułkowi nt>weV-o 
sztandaru pułkowego oraz $rów dta armii ufundowanych przez społeczeństwo po~. 
leszczyńskiego. Uroczystpści te uświetnił swą obecnością Naczelny Wódz Marsza­
łek śmigły-Rydz, witany 1dezwykle serdecznie, nie tylko przez oddaną Mu armię 
lecz również 'przez całe społeczeństwo naszych zachodnieh rubieży, silne, zwart~ 
i gotowe. Na zdjęciu - Nlarszałek śmigły-Rydz przekazuje nowoufundowany sztandar 

pułkowy dowódcy pułku ułanów im. króla Bolesława Chrobrego w Lesznie. 

Piękna Kobieta w walce o cześć i miłość! Dolar 5.~o 
Film o na1jwyższym poświęceniu w imię Bank Polski ~oto~ał. dziś rano dolary 
wielkiej miłości dla matki i ukcchanego. IP? 5.3o'. flJ.ntf szterhngi po 24.79, fran-

i k1 szwajcarskie 119.30, franki francuskie 

.e 4 6 8 Io . 14.02, liry włoskie 18.00 ( oqcinki tyliko d<> 
_ .Q~Z· ·i - i i - · wie~i 100 Erów} 
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(-) CZYNNIKI MIARODAJNE W GDAŃSKU 
ZROZUMIAŁY, JAJ\. BARDZO POWAŻNIE TRAK 
TOW ANE SĄ. PRZEZ STRONI~ POLSKĄ ZAJŚCIA 
\V KALTHOF I ZI>ECYDO\\Ał..Y I~ NA uozn„ 
LENIE ZAPEWNIENIA CAJ,KOWITEGO BEZ'l'U:· 
CZEŃSTWA DLA POL~f-~ICH 11'\SPEKTOl{()W 
CELNYClf, KTORZY, NA :'i!,UTEh. UZYSI\. \Ni,, z BOLE~SKICH · 

JULIA JOZEWSKA 
~ GWAR,\NCYJ, POWRÓCILI DO KALTHOF l 

. OBJJ;:LI URZ~DOWA~IE. 

I SENAT GDAŃSKI OśWl \DCZYL WYRM~:.;u, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami, zmarła dnia 20 maja 1939 roku. 

Iż POLSKP\1 INSPEKTORO"H CEL~YM ZAJ'l.:\\'. 
NIA CAŁKOWICIE BEZPIECZEŃSTWO. woi;;.;c 
TEGO - ZDANIE:\1 WARSZAWSKICH KóL :\HA, 
RODAJNYCH - SPRAWA ZAJść W KALTHOP I JEST NA DRODZE DO ZUPELl'\EGO ZALATWil!.o 

I ~IA. Eksportacja odbyła się w poniedziałek, dnia 22 ma ja r.b. z domu żałoby przy ul. Piotrko,·:::.kfoj 272-a do Katedry św. Stanisława Ko­
stki, skąd po nabożeństwie żałobnym zwłoki ś. p. Zmarłej przewiezione. zostały do Warszawy. I 

(-) Agencja Stefani komunikuje: w~zy,cy le· 
gioniści wło!cy w Hh:ipa11ij powrócą do Włoch pr:'.t·d 

I końcem maja rb. Zostanlł oni 5koncentrow11111i w Kw 
1 d)ksie. 

W Warszawie nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Julii Józewskiej odbędzie się w środę 24 b. m., o godz. 10.30 rano w górnym ko­
ściele św. Krzyża na Krakowskim Przedmieściu. 

Po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok na cmenfa rz' powązkowski. 
(-) Angielskiej parze królewskiej zostały w P'" 

winrjonalnym parlamenl"ie w Toromo oficjalnio 
przedslllwioue słynne pięcioraczki kanadyjskie. Kró· 
Iowa ucałowała je po kolei, 

Zawiadamiają o tym pogrążeni w głębokim smutku ""* I Ił O DZlll A• 

!~~ ~iera~l~i Jkilał lłO~lieia l rn1 jn 
na 2 łata w~ęzien · a 

• 

Podejrzane domy noclegowe. 
O wzmocnienie opieki nad pielgrzymkami. 

I 
I (-) Wczoraj prz)h)l do Warszawy ambas1dot 1 R. P. w Londynie Raczyński. Powrócił też z Paryża 
min. sprnw wojsk. gen. Kasprzycki i & Londynu w1. 
cemin. dr A. Rose. 

f-) W wyborach samorzQdowych WE LWOWIE 
na 72 mandaty uzy~kała lista Katoli.o;ko . Narodi1w„ 
(Str. Nar.) 23 mandaty, OZN - 22, socjaliśd - 11, 
iydzi - 16. Ukraińcy nie zdobyli żadnego marn.lntu. 

WARSZAWA, 23.5 (KAP) Kuria Me-• g-i do domów i mieszkań, które mają złą o- w WILNIE: Biok Gospodarczy (OZN) i 9 wau. 

SIERADZ, 23. 5. - Sąd Grodzki w Siera­
d.zu rozpatrywał sprawę karną Władysław~ 
Galusa, zam. w Chojnach pod Łodzią, oskar­
żonego o to, że w nocy dokonał kradzieży na 
plebanij w Wągłczewie gdzie skradł znaczną 
część nakryć stołowych na ogólną sumę 
289 zł. 90 gr. 

tropolitaln.a Warszawska p~daje do wiado i nię i w kt'<'Jych pątnikom grożą niebez- datów, Blok Nar .• Kat. (Str. Nar.) - 27, PPS - 9, 

w Sieradzu Galus nie przyznał się do winy mości: pieczeństwa moralne. źydiJ. - 17. 
i oświadczył, że część odebranych rzeczy - Pielgrzymki do miejsc cudowny~h WW. JJ. Duchowieńst\~O winno prze- W CZ:Ę:STOCHOWIE: Chrz. Nar. Zjedn. Go~p. 
kupił na Starówce w Łodzi. Sąd po przeslu- mogą się odbywać za pozwoleniem Wład~y strzegać pielgrzymów, udających się do (OZN) 9 mapdatów, Str. Nar. - 16, PPS - 7, Ch.D. 
chaniu świadków 'księdza Kruszyńskiego. kte Archidiecezjaln.ej i pod przewodnictwem Częstochowy lub do innych miejsc pątni- i Praca - 6• żydzi - 10· 
rowników szkół Godlewskiego i Kościelskie- ks1'ędza. "zych, by nie przyi·mowali nocleg·ów w do w. LUBLINIE OZN 20 St N 10 
go i innych uznając winę za uclowo.dnioną ' .--r: : - ' r. ar. - ' 
i skazał Galusa na 2 lata więzienia i umieszcze W ostatnich latach stwierdzono, że w 'Tlach nieznanych i otoczyć ich ~kuteczną o- PPS - 11• Bund - 2 Cnieof.) 

Drugii:go włam;_~n,ia dolwnał w szkole po­
wszech1!e1 w Zapusc1e, a następnie w szkole 
w Łubnie. 

nie w domu poprawy jako niepoprawnego. Częstochowie i innych miejscach pielgrzym pieką zarówno na postojach jak i u celu piel W SOSNOWCU: PPS 25 mend., -OZN - 14, ży. 
Bronił z urz~du adwokat Jędrzejewski. kowych pątnicy bywają wciągani na n·ocle •'grzymki. dzi - 7• 

Oskarżonv \V. Galus ;est w Sieradzu zna- „ • (-) Minister spruw wewnętrznych wydal roipo-
ny j.'.l~ko b. rolnik ze wsi Garzuchy, gm. Wró- Snrawa pr•rr.e'"il gropozr·j·· M1·n1· •lerstwa „ rządzenie, które weszło w życic dnia 21 maja rb., „ Po dłuższym dochodzeniu i obserwacji 

Kom. posterunku w Wojkowie, Obierzalski 
pojechał do Łodzi przeprowaElzit rewizje i 
ods·~··kał na Chojnach cały szereg s.kradzio­
nych rzeczy. W chwili wkroczenia polir.ii, 
Gall's ukrył si~ pod łóżkiem, lecz wyciągnię­
to go st3mtąd i aresztowano. Na rozprawie 

blew, lecz majątek sprzedał. W roku 1928 ~ ifF ~ •11 'Ili -.,,~ mocv którego z.ostały podwyższone zasiłki dla rodzin 
os.karżony wraz z innymi, dokonał kradzieży'! d b • d żołnierzy, powołanych do ci.ynnej 5łużby wojskowej, 
obu~1ia ze składu Jędrzejews.kiego za co ZO- n a . o r e I r o z z,amieszkałych w miejscowościlll:h liczącyrh pouad 
stał skazany na 8 mies. więzie!r.ia. I • 50 OOO mie~zkańców. 

Ogólem Galus 'karany był ju· s razy. Podwyższone zasiłki w tyeh mi.ej31:owo8ciach w,-
noszt obecnie dziennie dla jednej osoby ił l.10, dla 

ŁÓDŻ, 23.5. - W fabryce Poznańskiego po cia układu zbi·Jn weio w Przemyśle włók~enni- dwóch osób - zł 1.30, dla trzech i więcej osób -
ostatnich wrbo: ach delegatów zaistniał szereg czym na warunkach obecnie obowiązująceg'.l :d l.50 , 

li\AIO~· ACH KREtrl I 14 LEIE! 
ras za. ii«e obiav:r i z-czen .a 
wśród mlodziezy ~_,ejskiej. 

W lt:LUN, 23.5 ..:.- W czasie zabaw tanecz- sie majó\\ ki iia tle osobistych porochunków po 
nych tzw. „m<ijÓ\\ ek", które mimo niepewnej bity został c..lotkl'wie i zraniony nożami przez 
pogody odbył~ sic; \\ wielu miej,scowościach - t~mteiszych za,v,1o1drogów 22-letni Leon Kuż­
doszło w kilku wypadkach do krwawych bó- uiak ze wsi Ożegów. Pobitego K., który otrzy­
iek. mal osiem ran oo noża w plecy, lewy bok I 

We wsi Dą1Jrowa-Kielczy 'towska na tle spo r~ce - przewieziono w stanie grożnym do szvi 
ru o tlzicWCZ".V lę ugodzony zostat niebezpiecz- tala v„·. w. Sw. w Wieluniu. 
nie nożem w brzuch 22-letni Stefan KotodzieJ- W wielu innvch miejscowościach mialy miei 
czyk ze wsi 0 1Jrów, którego w stanie b. groź- sce na tradyc„jnJ eh majówkach niemniej tra­
nym, g<lrż do~ tal on rozprucia nożem żotądka dycyjne bójki, l:tóre jednak zakończone zostały 
- umicszczonJ w szpitalu wieluńskim. Noża\\'- mniej krwawo. - We wszystkich wypadkach 
nikiem. niejakim 1\lalisakiem ze wsi Gliny - policja sporządt1ta protokóły, pociągając wiej­
zaję!a się poli;1a. j skich awantutn:ków do odpowiedzialności kar-

- We wsi Mokre, gm. Siemkowice w cza- ne~. 

spraw s(}ornych, które usiłowano rozwiązać na orzeczenia. ( ) - G · , · db ł · . b , 
k f f b. t M' · · · t · d h · . h - w niezrue o v ett: wczoraj pogrze •P· 

bezp.ośre<lniei ·rn erencjj z irmą. w u· 1eg y 1mo, ze nie powzię o za nyc w1ązącyc l>iskttpa Laubi"t· ob. • . J E k p . 
k d t · h ł d · ć i 1 i · · za w emosc1 . . s. ryma.„ wtore . Pon ie N.iż spraw tYcb. nie z o ano wow uc wa , SPO ziewa s e na e y, ze propozycia Hlonda · pięciu biskupów 

czh zatatwić, w dniu wczo~jszym odbyla się ministerstwa zostanie przyjęta. Zgłoszone jedy 1 · 
kcnferrmcia w ;t,!,pekcji pracy, która doprowa· nie mogą być żądania rewizji tabeli ptac oraz (-) Wczoraj stan~li przed Sądem Okręgowym 
dzita do całkowitego wyjaśnienia sprawy wa- szybkiego załatwienia sprawy nowych norm l w .Łod~i Zygmu_nt ~ St.anisława Nawro.~cy, którzy w 
runków pracy i plac na.;oddziale ~lni. obsługi maszyn i regulaminu dla delegatów fa. Wiooniu ukradh u jubilera :\foryca portfel z 380 bry 

Zadaniem dalszych bezpośredn~h konfere~ brycznrch. · l~ntam.i wart?ści 80.000 szylingów i za uzyskr'e pie-
cyj z firmą b;-dzie ustalenie tychże warunkó~ Ponieważ 25 bm. upływa termin udzielania mądze nabyli w Lodzi dom przy ul. Rzgow!k1ej 68. 
i na innych od·lzialach. I odpowiedzi mini<;terstwa, należy się spodziewać Oskarżeni d11 wi:ny się nie przymojQ. Wyrok zo!tanie 

Wś'RóD WLól(NIARZY. że p.o odbytej dziś, Jub najpóźniej jutro, kon- e>głos;coy w czwartek. 
Wczoraj odb:;rło się posiedzenie komitetu ferencii mie<lzrzwiązkowej· włókniarzy, zwią!:ki (-) W O lrowle Wielkopolskim i okolicy llll· 

wykona,v.czego kJasoweg,p związku włókniarzy zwrócą ,~ię do okręgowego inspektora pracy o stąpiło o.berwanie „hmury, poł9czone z .luttastrofalnt 
celem zajc;cia „odP.?~ie<ljliego stanowisk~ 'fi, spr~ zwotan~~· \\'SPÓinej konfereu:ii z otzemys!ow powodziQ. Nitcj położone ul;ce Ostrowa zos1aly %Il• 

wie propozycil rr1mslerstwa dotyczącil1 w-wa.r. , caml, 1.,. 1 • _lai;i; ~a wywkoeć Jrzech metrów. 

I.N. n;· ·adstąp1·m· 'f. an·~ D'edz·1 z·1e11· 1•• 11-l~tni liot;1~liJjc~:e~:1naip~aj::~::ją.~:::::ii~ 
Q • l 1111 wał wystrz11ł. Ładunek śrutu trafił go w aerce, kła. 

die trupem na miej&<:u. 

Manifestacja patriotyczna "' Radogoszczu. <:->~a ł~wie oske'CŻOn}1~h Sędu Okręgowego"' 
ŁóDż, 23. 5. - Z inicjatywy Stow. ziemi, patriotyczną manifestację ludności Lodzi 21351eclli wezoraj cz.terej urz.ędnicy Skarhowegu 

Włm~c. Nieruchomoś•i rYOJ. Radoaoszcz od- Radogoszcza zakonczono. Biura Jinformacyjnego: 26-letoi Henryk Cie6lak 3·!· 
F> "' letni Wiesław Kaftański, 26letni HarJryk Rybi;ki i 

• było się w Radogoszczu k. Łodzi olbrzymie 40-letni :Mieczysław Filpiński oskarżeni 0 nadużycia 
1. YCIE PABIA. NIC zgromadzenie miejscowych mieszka1iców dla służbowo oraz 32-letni Chaim Wróblewski i jego er 

A{'!, n·1ator n '· em~ec~-";c'('i s"acy1· radi·owych 1~r~~~:i[c!~:~:i~a::;::ie~:::ćś:
1

i:t:~:~r~ 1 1~-tioletie ~liałiln~~[l ID!fJłDłU !h:W;r!t~~:!J}i~:!~:i:~a:k ~;.:i~;1~;b~ oraz hu. 
!.I ~ ł n l'1 '!J Il tania wo.1ska ze swiatem pracy, Była podkre- Przemvsnowa R e . 1-f I . .. - I :Sleniem ze strony miejscowego społeczeństwa • I . • z mre~ n czego {-) Na lotnisku łódzkim w Lublinku urucho· 

sk dZany 1·aa 3 m ,1 es1ące aresztu ~uc~owego .braterstwa i łą.czności z polskim Wo1ew6dztwa l6dzk:ego miooy został W)'Ż'lzy kur; spad~chroniarski, na kt6-
. zołn1erze111 1 Naczelnym Wodzem. ry preyjęci zostaję kandycled, którzy ukończyli kurs 

O godz. 15-ej w sali fabrycznej p. Mellera ŁóDl, ?3.5. -:-- W Łodzi odbyło się uroczy. ~koków z wieży w Parku Ludowym. Na kurs przy-'\V Sądzie Urodzkim 1v Pabianicach odbył.i 
się w dniu onegdajszym spr:iwa k:irna prz:!­
ciwh:u 'daścici·~·owi restauracji w oko]icy poJ 
miejskiej m. IJab1anic n;ejakiemu Sergiuszowi 
Wisznie\\'skiem J. Wymieniony, będąc stałym stu 
c.haczcm niemi-::ckich radiowych stacyj nadaw­
cL.rch, natado„•:.d się do tego stopnia wrog~ 
Polsce propag·i 1dą. że sam począł publicwie 
lżrć kra1 i nac'id polski. Po przesłuchaniu świad 
huw S::id uzn~ł < skarżonego winurm rozpow-

i<7em:eślnicza v· Pabianicach. Na zebraniu tym 
dokonano wyb,;ru nowych wtadz związku n.i 
czele z pp. Józefem Magrowiczem oraz Alek­
sandrem Murz•1· Poza sprawami organizacyjny 
n1 i uchwalono z'r żyć ofiarę na FON w sumie 
z! 200.- Ponieważ niedawno złożono na ten 
sam cel zł lOJ - przeto ogółem zwi4zek Rze­
mieśluik(Jw Ch•z-.ścijan oiiarowal P:\ FON zło­
tych 300.-. 

s1:ccl111ian_i~ w rr .ejbcu p11blii:z11ym • ialszywycl~ WYCIECZJ(A ,,POCHODNI", 
wiadomosci. mo1ncych zaszkodzić porządkowi w 11adcl od . z· 1 ś · t t' 28 · 

bi . . bi., , . 1 r. · t . . k 1 1 , 1ce 1e one wię a J. mai a pu 1cznc.nu Jr 1z u 1za !ąc3 c 1 1·ans \\u 1 s aza r„ Pol ""e l 'o . t Oś · t · v. lt n k 1 0 "" u. ·~"1 '~arzys wo Wta y 1 r..U ury n.u 
go z_ art. 170 .K. Paragrafu I 4 na ń,.are tn:ech 1 rotnicz::j „Pccho(nia" w Pa1bianicach orirnnizu-
m1es1ęcy bezw.·ględnego aresztu oraz 50 złc-1 1·e zbiorow<> wvcieczk dl . h I kó · 
t3·ch grzywny. . . -. , ę .a swy c ~z. on w. 1 

Ponadto Se giu;gzowi Wiszniewskiemu odebra ich. rodzia oraz ~Ym.PąjYkow ?0 mieiscowos·ct 
r~ zos!Jnie k'.l1·;~sja na prowadzenie restaurac1; ! ll~aiorkfl . Kos~t i;tzeia~du. w obie .str~ny. \~yno­
którą do tei p,iry posiadał w Nowei Kolonii w: st zł .1·~ .0 d osc.b>:· Z~pisy przy!muie 1 .mfor-
le<' o st·iromiej ·k:m · 1 macy i JCJ\•ela toc!z1ennie w godzinach w1eczor 

·• < • ' 
1 · I nych sekrłtariat „Pochodni" przy ul. Traugut-

. . . . I t;; 6a <lo dnia ?5 bm. Wyjazd nastąpi punktual-
l\OLON11. LETNIE DLA DZIECI. nie o ~z. 5 r<. no dnia 28 bm. 

UbcL.pie.:za!'lia Społeczna w Pabianicach I - W dniu '2i" bm. Kolarska Sekcja Tury­
wzcrem lat ub:,~1!lych organizuje i w roku bie- styczna „Pacho.Cni" w Pabianicach organizuje 
żącym kolonie letnie dla dzieci swych cztonków wycieczkę kol1,ską do Cz~stochowy. W progra 
w Liskowie, znanym z zaszczy tnej dziatalności mie zwiedzanie oko]icy Czc;stochowy, Olszt:nia 
](s. pratata Bll~.ń~kteiro. Kolonie podzielone be- i innych pobliskich miejscowości. 
da na dwa tu ·1usy w lipcu i sier-pniu po 100 Powrót na:;;ąf1i w dniu 29 bm. tj. w drugie 
d1.ieci na każd'Jl11 święto. NocleQ;i oraz wszelkie sprawy związa­

NOWY DYR::KTOR SZPITALA UBEZPIE 
CZAU\'[ SP•Jt.t:CZNEJ w PABIANICACH. 
Kiero\\'nict ll·J szpitala Ubezpieczalni Spo!ecz 

r:ei w Pabiani; i 1.r. obi:ił dr Bartkowiak Zyg­
tr:unt byJy asvs·ent szpitala mieiskiego w Po· 
znaniu. 

ne z wyżywie1Jiem są już załatwione. Wyjazd 
w dniu 27 mai t o godz. 3 po połudn'·t z lokalu 
wtasnezo przy u; Traugutta 6a. 

PABIAN!CKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe ~12y ul. Gdańskiej - ostatnie 

dni wyświetla 1:.1 filmu pt. ,,Powrót o ~wicie. 
NOWE WŁADZE RESURSY RZEMlfSLNICZ'E i I Kino Dom r::ito]icki Przy ul. Żeromskiei.ro 15 

Odbyło się re czne zebranie członków Zwią- - ,,I(osię7.na ł'. 1w:cka" w roli głównej Jadwiga 
zku Rzemieśln'iit~W Chrześcijan p.11. Resursa Smcsarska. 

w obecności posła na Sejm p. Mariana Cie- ste zebrarne P'JSW11<cone upamiętnieniu 10-Jecia Jętych zostało 41 mężczy= oraz 5 kobiet (pielęgnia. 
plaka, władz. gmi~nych, delegatóv.'. m~eisco- 1 dz1ałalnośc.1 In.str! utu ~rze~ys!owo-Rzemieślni- rek szpitala wojskowego). 
wych o.rg.a111zacy1 społecznych 1 kilkuset cze~o Wo.iewodztwa .Łodzk1e.go. . . (-) W związku z zamrożonymi kapitałaml w 
mteszkancow Radogoszcza, prezes Zarządu Zebranie zagai! w1ceburm1strz G1etner, czto Niemczec!1, powst·ała obawa wśród eksporterów 0 
miejscowego Stow. \Ą'łaśc. Nieruchomości n7k Zarządu Instytutu, zapraszając na aseso- otrzymanie należności. W związku z tym komisja 
otworzył zgromadzenie. Po okonstytuowanill row prezesa T-Jtn<.zaka Józefa i Pawlaka fran- rządowa pe>dda rewizji kontyngenty ryczałtowe i 
się prezyidium zgromadzenia wśród wielkiego <:iszka. Reierat i1 ustrujący 10-Jetnią, działalność zmniejszy je. 
entuzjazm.u zabrał głos P. Marian Cieipfak, po Instytutu wyg1»sil dyr. E. Dębowski. Z przed- (-) w P-0znamiu zma1·ł śp. dyrektor Adolf Legis, 
seł na. Sejm, który między innymi stwierdził, stawionego ref~ratu wynika, iż Instytut osiąg- b. dyrektor Banku Zw. Spółek Zarobkowych w Lodd 
że sohdoarność żołnierzy świata pracy z żoł- r.ąl bardzo P<l\'.'ażne rezultaty pracy. Na kursy i Poznaniu. 
nierzami w rnundmze najlepiej uwidoczniła Instytutu uczę' !cza!o do dnia dzisiejszego 3475 
się w ofiarności na POP. i FON. Polski świat słuchaczów a h!isko 2.800 uzyskało świadectwa 
pracy zdał swój egzami11 obywatelski i cał- ukończenia. 
k~w~fie zasłużył na mian<> „dobrych Pola·/ PrzeprowaJ :_mo kilkadziesiąt wycieczek na­
kow . • . . . . u~o:wych. Urz:i:tzono 18 wystaw w różnych 

Przemow1e111e posl.a C1e~ta.ka 1k1lka~rotnłc Illle1scowościach \VOiowództwa lódzkiego. Zaopa 
P!zerywa_ne okla~kam1. przy.ięh zebrani entu- trzono kilkanaście szkót zawodowo-doksztalca­
ziastyc~n1e, man~~esttt]ąc swe gorące przy- jących w pom')ce naukowe i sprzęt, narzędzia 
w1ązan1e ~o. Clłml!. i maszyny do cwiczeń i demonstracji. 

Po odspi~waniu przez zebranych „Roty" Nawiązane zo~ta!y kontakty z polskimi pJa-
oraz wys~an~u d~peszy do. Naczelnego ;No- cówkami kulturaLno - oświatowymi działającymi 
dz~, w ktore.i stwierdzono,, ze wszys~y !111esz. z2granicą, co umożliwiło kilkunastu osobom spo 
·k.ancy .Ra.dogoszcza goto?-71 są poświęcić. swe śród nau<:zyciedwa szkól zawodowych odbycie 
siły i zycte oraz .wszystkie za.SO·)?Y ~atenalne praktyk zagrariicznych i pogłębienie wyksztal­
dla obre\ny granic w zrozumieniu, ze Polska cenia 
nie może od0stą·P·ić ani piędzi swej...22..wiecznej N~leży nad11le1lić, iż Instytut osiągnął te re 

- zultaty przy :nir.imalnYch środkach finanso-

IJpad~k z row~ru 
Kro1ik1 Po1111wi1 R11111kowege 

ŁóDż, 23.5. - Wczoraj wydarzył się nie· 
szczęśliwy wypadek na ulicy Przę.dzalnianej ro 
werzyście Alfredowi Podrycklemu, 23-letniemu 
bezrobotnemu nmieszkałemu przy ul. Dąbrow­
skiej 57. Spaj! 011 mianowicie z roweru odno­
sząc ogólne pJfłuczenia. 

Pierwszej ilOn oey udzieli! mu lekarz P.C.K. 

wych. Kursy Instytutu byty najtańsze ze wszy­
stkich reałizowany<:h w Polsce przez pokrewne 
instytucje. Działalność Instytutu opiera sie na 
dobrowolności korzystania z <lobrodzieistw krze 
wianej przez Instytut wiedzy. Imtytut liczy o­
becnie ponad 500 członków. Referat o pracy 
Instytutu nad wychowaniem ·f wykształceniem 
młodzieży wy~iosil p, St. Sysiak Kierownik 
Związku Młodzieży Rzemieślniczej. Działalność 
Instytutu w krzewieniu spółdzielczości pracy na 
terenie woJ. ló·lzkieio scharakteryzował p. Jan 
Olczyk. 

Po wYgloswr1:<.rch referatacll przemow1enie 
gratulacyjne wvglosil wiceprezydent Walczak 

loint.:u nlfmlft:t:U 

Dii~~ll ii~ ~O~i!ro W 'O/Ile. 
WARSZAWA, 23.5. (Z.A.P.) Na przy„ 

gr.aniczu polsko-niemieckim „spadają" raz 
po raz lotnicy szybowcowi z N'emiec. Osta 
tnio lotnicy ci wyznali szczerze, że pierw· 
szy ra~ od szeregu lat najedli się do syta. 

l'liasio w słońcu 
Stan pe9ody w ł.ołl zi. 

ŁODZ, 23·5. - Dziś rano temperatura w 
~ródmieściu wynosiła 16 stopni. Najniższa tem­
peratura nocv ubiei:leJ wynosiła 14 stopni. 

Ciśnienie atm-0dl'tYczne 753 milimetry. 
Wzrost ciśnien.;i. 

Stabe wiatry Póinocno-wschodnie. 

podkreślając poważne znaczenie problemu przy 
sposobienia go~nodarczeirn. Dłuższe przemówie­1. DZiś PREMIERA! - Wielki dra.mat z życia kobiet żądnych sławy p, t. 

fil 

nie O TOJi kwaMikacyj zawodowych \V życiu je I lafddonot 
dnostki i spoi~ ;zeiistwa \\'Yldosi! dyr. Lutostań I 
s~i .życząc Instytutowi dalszych owocnych WY- zaraz 
ntkow z pracy . 

Do P. Prezvdenta RzeczypospoJiteJ, Mar- ' Ir 182 AO lub 102 29 s~~lka ~y<lza-.~mig_łego i _mi1;i'.Stra wyznań reli- •lfU • . 
01-NGER ROGERS. ADOLF MENJOU. S?:111wch i OŚ\\'l':cenia publicznego przesiano de- f 1 

peszo holdowniczc 

.:t .... 
o 

,,Obcym wzbroniony" wstęp 
W rolach głównych: KATARZYNA HEPBURN, 

Nasz świąteczny podwójny program 
MYRNALOY i WILLIAM POWEL 
w arcywcsołej komedii p. t. PODWÓJNE WESELE I oraz na życzenie SI • DME NIEBO z Simone Simon 

P. T. Publiczności O . . w roli tytułowej. \ 
Następny program · Dama na dwa tygodnte t Wyspa skazańców. \ 

a olnf!llY•ać będsiear: 
.• ECHo• cl jatra w d• 
m„ Prcnumeratcr 1au1„ 
wiw4 moiu pocsy.aaiĄ• 
•ti hłliefe daia aie-
~ 

i'ocz. seansów; w dni powszednie o godz. 
. i 1 ~J Uc,?:niowie: w święt.a do god!. 

16-ejW soboty i święta o l!Odz. 12-ej. Ceny miejsc:na 1-szy seans: 25, 40, 54 gr, na naste(Jne 4064, 701 SO gr j 
la·eJ, w dni P.OWS!.ednie ao go.dz. 11-.ej 2:i gr.. p,Qźniej 40 &r. IJl&ow§ 64 gr1 "' dni pow.siędnie. ...........,._ _ • ________ ._ _____ _ 
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,,Przyśłi nasi i kupili .. _,, )erzy 

M ZURSKA WIES NA BUKOWINIE. 
Ruda bl)dz·ie miała Dom Polski •. 

. . czcrn!owce, w maj~. . I pierwsi osadnicy polscy z Rudy. Krzyżyki lazł takich, którzy mu na pamięć recytowali I 
D~N1e. ~ą wsi .n~azurs.lne na .Bu~ow1n1e przeważnie bezimienne, ale przecież na wie wyjątki z Trylogii i z Krzyżaków. · I 

rumunskieJ: Buła] 1 Ruda. Ale me s1ostrzy-, lu widnieją nazwiska Zwozdów, Pelcza- j . . .. 
ce. R<tczcj kuzynki. Ruda powstaia wcze- rów, Osipków, Maijewskich, Szczepańskich. ~a.ka Jest Ruda, mazurska 1 w.1es na Bu-
śniej, o kilka d?bryc~ lat i nie ma tak zde- : Rozejrzeliśmy się wśród tłumu chłopów i j kowinte, .z. którą_ ~apoznał. się konsul 
cydo~ancg~ , 1ed110J1tego cl~arakter.u, c~ I wy~zukaliśmy najstarszego. Okazało się, że . Buyn.owsk1 1 V.: ktor~J przyp1ą~ Brązowe 
Bulaj pod Suczawą. Do Bulaja przy1echal1 trafiliśmy debrze, bo stary Boczer należy Krzyze Zasługi na p1ers1ach d\\ÓCh Mazu­
spod Rzeszowa i Kolbuszowej sami krew· jeszcze do tego pokolenia, które budowało! rów za pracę spcłeczną. 
niacy, kumo,~ie i znajomkowie i obsiedli gę Rudę. Przybył tu z ojc~m swoim. B.ył wó~- Twardzi są Mazurzy z Rudy, wynaro­
st~ suc~awsk1e zaigony!. t\~C rząc zwarte pol- i;zas pędrakiem 8-.letnim, ale pa1m1ęta me- dowić się nie dają, z grupki urośli do bli: 
sk1e osiedle. I w RudZJe 3est sporo potom- zie wiele szczegółow. sko 500 dusz bo nie rzadkie są rodziny po 
k?w kolbusz.owski.ch i rzeszowskich Mazu- - ~l\ój ojciec -:- opowiada Boczar - siadające po '7 _ 10 dzieci. I wierzymy', że 
row, ale są 1 ludzie spod Brzozowa! Dy~o- był tu jednym z pierwszych. Pr~yjec'hał z Ruda wkrótce będzie miała Dom Polski. 
wa, a n.awet ~pod Krakowa. Skąd się wz1ę- Hacrnwa, pcd Brzozowem. Co niektóry, to 
ła ta mieszanina? Oto przed wojną jeszcze sprze.dawał ziemię i wyjeżdżał do Hamery­ AI. Th. 
istniaiła w pobliskiej wsi Mitoka państwo- ki, a1lbo gdzie w świat. 
wa stadnina ogierów, do której przysłano - A co tu było, pustkowie, że tak ła· 
"usług~ polską, bo wiadomo, że Polacy, to two do ziemi przyszli? 
naród z koniem obyty i konie miłujący. Gdy I - !'fie pustkowie. Wieś była wielka, 

Angielską parę królewską po przybyciu ao Kanady wita.ją przedstawiciele rządu i spo 
teczeństwa. (Obok króla w mundurze szamerowanym premłer Kanady M~kenzie 

Kir.J). 
się takiemu żołnierzowi służba skończyła, i ale ludzi w niej mało. Sami Rumuni i Rusi- " 
n~e jede? zami~st. wr.acać na ~·nudy zago.n 1 n!. P_rzyszli nasi i kupili o? tamtych trochę ·~ 
01cowsk1, przyzemł s ię u polskiego osadm-1 z1em1. Ten ·morgę, ten dwie, na ile go stać g 
ka i 'zcstawał na miejsc.u, w Rudzie. Stąd było. 0 
obu .. potomków rdzennych Mazurów, żyją - No to przyjechali z biedy na nędzę. ~ 

Romans ojca dziew1eciorga dzteci 
Dra m~t we włoskiej rodzinie. tu jeszcze również potomkowie przybyszów - To ta1k się tylko z po;czątku wyda- 0 

z różnych stron Małopolski. wało . Ziemia była czarna, tłusta, a miejsca ~ Przed ośmiu laty zamieszkał w kanty-! i j~go iona przechodzili pod oknem miesz-
Do tej to wsi przybyliśmy ostatnio z no wi nie umieli jej wyzyskać. Nasz chłop, e nie kopalnianej w Pont de Loup, (Charle· i kania Cateldi'ego i obsypali go wyzwiska~ 

wym konsulem polskim w Czerniowcach, p. przyuczony do ciężkiej pracy, pracował od 'ii · g · p h T c t Id' · ł 1 
Tadeuszem Buyno\v.skiim, aiby wziąć udział świtu do zmroku. Postawił na kawałku cha- ·; roi) ' Włoch Giuseppe Catald_i, .ojciec . -gaj m1. ~ c w1 l a e. ~ wz1ą. re:vo ·~er 1 

"° dzieci. Wkrótce po tym opusc 1ła go zona udał się do Del Gu1Ihce, gdzie s ,rzeltł do 
w poświęceniu kopii obrazu Matki Boskiej tę, obsadził ją młodym sadzikiem, harował • pozostawiając mu S-mioro dzieci na utrzy-. żcny. Dcl Guidicc c'i1.cia:ł kobietce zasłonić , 
Częstochowskiej w wielkim ołtarzu miejs- na roli u siebie i u drugich i dorabiał się maniu. Cataldi zamieszka-ł później w Cha-

1 
lecz trafiony kulą w piersi, padł trupem na 

cowego kośc~ółka, a przytym zapoznać się dosyć rychło, dokupywał co ro~u ziemi, telet z inną kobietą . . I miejscu. Cataldi strzelił jeszcze ·trzykrotnie 
z Pe>laikami z Rudy, z warunkami ich by- wódki nie pił, no i podorabiali się po parę W crrndniu 1938 r. Cairmen Caleldi wró ,

1 

i zran ił w uda żonę zabitego. Zabójca udał 
towamiai i życia. hektarów. Przeciętnie kaiżdy ma po 4 - 5 o · d k t 'kt · · k' · 

Ody weszliśmy do kościółka, zruj•nowa- hektarów, a są tacy, co i 30 mają. , cila z Włoch i błagała męża aby P.orzucił się .następnie _0
1 

an yny, .orei ierownicz 
nego w czasie wojny i nie dawno odbudo- - A z Bulajem utrzymujecie stosunki? ~ przyjf!Ciółkę i przyjął do swego mieszka- i ką jCSt Jego cor.Gll. Zastał t~m swego syna 

ł A C o. nia żonę, lecz Ca tal di odmówił. Carmen za 1· All,Jerta. do .któreg. o strze.ltł .z. rewc.lwcrn wanego w asnym wysiłkiem Mazurów z - jakże. oraz, to który z naszych :::; ł Al 
R d k dł · t d · lb d • h kt · d u .mieszk:1fa u swego najstarszego syna liczą- : cztery '.2.ZY. J zrani go w. p1er~1 1 ramię. -

u y, wzro nasz pa w pierwszym rzę· am wpa me, a o o me es o na.s przy 'i ccao 22 lata. I bert mt<:ł ieszcze tyle siły, ze skoczył na 
dzie na strop, na którym widnieje wielkie jedzie. To przecież na1sze krajany. Przyżenił Oneo·daj Carmen jej sąsiad Del Ouidice j rcwcr i pojechał do komisariati! palicji, 
.malowidło Królowej Korony Polskiej, do się jeden z Bulaja u nas, ale już przeprawa- ::. ' gd;.:i<:> i··;;c>dł. Zabójca został airesT~OY.'c:ny, il 

której stóp ga'rnie się i Ja.n Kazimierz i dził się do swojej wsi. Nie widziało mu się :
1 
ranirr:~.,.0 Albe'rta Cata.ldi przev/"7.·0 .., .. -1 0 

szlachcic i mieszczanin, rzemieślnik i chłop u nas. 1 
i pułkownik wojsk polskich. A przy obiedzie zaczęli c'hłopi biadolić, JAJAIJ2\ •g Z lf'hAra .o. ..~. <li> .fl>ia. . ::;,:~,.,w••wa+we 11 a;e-..w... „. 

Właśnie odbyło się nabożeństwo dla że przydałby im się Dom Polski, bo tylko U U U I '1 U ""!- V JUY U. '6fł -ISl.l-il!l!El111m1:1mC!Dll!!!lll-w:mJi!!ll1F.WL~'Dil-.a 
Niemców, których garstka mieszka w Ru- na świetlicę jedną iz~ odnajmują, aby się · _ • .. -· 
dz~e i w okolicy. Po nabożeńs twie polskim młodzież miafa gdzie gromadzić, bo mająj- Wazącą 3()0 KllOg.ra mow.. .-.łllll\Plll11111... 
k?1ądz Słowak miał jeszcze wygłosić kaza- drużynę harcerską. Zaczęliśmy o tym Do-1 . . . . 
me dlai Węgrów z sąsiedniej wsi. To jest mu Polskim gwarzyć, aż urządziliśmy do- Samuel Semler z Broaklynu, który liczy trzeba było 15 pohCJantow, dwu pos!uga-
Bukowina: . . .rafoą zbiórkę, która na rozpoczęcie budo- 40 Iat i. waży ~OO funtów zac~o~o:vał~ ~a czr ~-w~ lekarzy i kilku przechodniów, aby 
• ~o posw1ęceniu obrazu, namalowanego wy d~ł~ od razu blisko 3 tysiące lei. zapal-enie płuc 1 dl~ ~ratowan~a 1e1 zyc1a z111esc Vi do ambulansu. . . . 
1 e>f1aro~an~go przez p. Jadwigę Borońską 01c1ec superior zniknął nam gdzieś pod- trze?a ?yło. p:zesłac Ją do szpitala. O.kaza- Z~obiono to w ten .spos~b, ze kiedy. no­
z Czerniowiec, odbyła się uroczysta Msza czas obiadu. Wrócił dopiero pod koniec ło się, ze me ie~t to 4'ro~lem łatwy. Siede1'.1 sze się zarwały, pol1CJanc1 zbudowali na 
św„ a następnie procesja'. ·obiaiclu z rozbłysłymi oczyma, z wypiekami set fu~tów w~ząca k?~1~ta. o wł~~nych s1· schodach_ pochyłą. plat!ormę z desek i w 

P~ Mszy św. wyszliśmy na cmentarz na twarzy. O.kazało stę, że chodził po cha- łaich me mor ". podmesc s ię z łozka. Pe- ten sposob zsunę!J kobietę do ambulansu. 
pod kościółkiem, na którym spoczywają tacn i egzaminował dzieci i starszych. I zna ooo-- -

„„„ ... „„„„lllllllllllllll„111„„lllllllll„lllli„lll„llllllll!ll„„lll„111111„„lllll„lllrai ... lll„111„llllllll!iimEB~llllli~tM~iii#lill~•~+wl!llimlE~~„E:!lm'27B•Fm!łMl:illmMPllfl l&&iYi\SSl@MWit&W§f#hQ44Whd3e 

• 
Maria Z URD WSKA 

CZl.DWIEK 
W SZARYM 
PLAS Z CZO 
Powieść 38 --

Sctarony przeciwlotnicze 

pod sfaciicnem spodowym stu­
dentów słynnego Eton-Collcge 

(Angli?. 

- .Tam panują w ogóle dość dziw.aczne stosunki -
odparł doktór, który będąc gadułą użył sobie jak ryba 
w wodzie opowiadając długo i szeroko o rodzinnych spra­
wach Witłowskich. Prokurator słuchał z zainteresowa­
niem starając się wysnuwać jakieś konkretne wnioski. 
Słowa doktora potwierdzały l'lie tylko słyszane już z ;;i­
nych ust pogłoski ale i własne spostrzeżenie. Nie było 

bowiem dla nikogo tajemnicą, jakiej opinii używał Ko­
wliński i łatwo było się domyślić że pasierbowie go nie 
lubili. Czy jednak narzeczony panny Witłowskiej podzie­
lał tę nienawiść i czy na tym tle została popełniona zbro­
dnia? Pytanie to zostawało bez odpowiedzi i ono wła­
śnie w danej chwili budziło n.ajwiększe zaciekawienie. 

Sprawy majątkowe również poruszano, lecz zdawały 
się nie odgrywać tu pierwszorzędnej roli, w każdym razie 
obchodziły one tylko doktwa Witłowskiego, gdyż posag 
jego siostry został jej wydzielony na mocy testamertth 
ojc.a i nie mógł być naruszony przez Kowlińskiego. Nato­
miast w razie śmierci parń Kowlińskiej mąż i syn stawali 
się spadkobiercami jej fortuny nadwątlonej JUZ prz~z 

Kowlińskiego. Nie ulegało więc wątpliwości, że śmierć 

ojczyma jest dla interesów finansowych doktora Witło­
wskiego korzystna. Nie tylko reszta majątku aa się teraz 
uratować, ale w przyszłości nie będzie podziału i dO'kt6r 
Witłowski staje się jedynym spadkobiercą. 

- Słuchaj mój drogi, czy stary Witłowski umieraj ą: 

nie zapisał synowi nic poza Witłowicami n.a których pa­
ni Kowlińska ma dożywocie? 

- Część dochodów z Witlowic i kamienicę w Krako­
wie, ale zdaje mi się, że dochody te są niewielkie. 

- W każdym razie ma dobre zarobki, cieszy się prze­
ci eż wielką sł.awą. 

- Tak, wyspecjalizował się w leczeniu nerwowych 
chorób - odrzekł doktór Helner dość lakonicznie gdyż 

niechętnie wspominał sławę którą się cieszy młody ko­
lega. 

- Podobno jest obdarzony wielką siłą hipno tyczną , 

którą stosuje w leczeniu. 
- Tak, coś o tym słyszał em, ale nie wiem czy to 

prawda, nigdy nie ro zmawi.ałem z nim o tym. 
- Czy nie uważasz, że hipnotyzm może oddać wiel­

kie usługi w medycynie. 
- Oczywiście, szczególnie gdy chodzi o hi s terię . 

- Słuchaj Emilu, czy ten Ortwiłł nie był przypad-
, kiem pacjentem Witlowskiego ! 

- Zdaje mi się, ż e tak. 
Nagle doktór i p_rokurator spojrzeli sobie w oczy jak-

by jakaś myśl błysnęła im n.araz w mózgu. Nie ujęli jej 
jedna'k w słowa. 

Prokurator zdusił papierosa w popielniczce, wst;1J 
uścisnął dłoń doktora i wysze dł. 

XVI. 

Obawy Stasia i Dory okazały s ię płonne . Na wieś·:: 

o tragkznym zgonie męża, pani Kowliń ska nie dostała 

ataku serca, bol eść jej wyrazi ł.a się spazmatycznym szlo­
chem i potokiem łez wylanych przy trumnie. Nie zważa­
jąc na swój stan zdrowia, wstała, ubrała się i poszł.a do 
kaplicy skąd żadną siłą nie można jej było wyrwać. Jak 
słuszn ie przewidywał syn wstrząs jakiego dozn.ała po­
zbawił ją możności składan ia zezna11; potwierdziła ty!kJ 
opinię, że kasa zawierała tylko zbiór znactków i kilk.a bu­
telek liki·erów. 

Dwór w Witłowicach. przeds tawiał teraz obraz praw­
d-ziwego chaosu. Na pi erwszą w ieść o tr.agedii krewni 
przyjaciele i sęsied z i poczuli się w obowiązku złożenia 

kondolencyj jak naj rychlej, jeszcze przed pogrzebem, 
który miał się odbyć dopiero nazajutrz. Pod pozorem 
współczucia podnieceni s ensacją p ragnęli od razu zaspo­
koić ci ekawość i przekonać się naoczni~ co i jak się stało . 

. Przed pałacowym gankiem co chwila stawał jakiś 5a­
mochód i wyłani.ały się z ni ego damy w kirach i czarno 
ubrani panowie, któ rzy swoim przybyciem powiększali je­
szcze zamieszanie. Wincenty z pomocą policjantów stac'i'.al 
prawdziwą walkę z przedstawicielami rozmaitych pism, 
którzy obleg.a li dwór, chcieli wcisnąć się wszędzie, foto­
grafować wszystko i zdobywać informacje od każdego, aby 
tylko dostarczyć tematu na jutrze,iszy opis. 

Dla Dory świ.at stał się prawdziwym piekłem. Zmuszo­
na zająć się przeróżnymi sprawami związanymi z jutrzejszą 
ceremon ią pogrzebową, zapracowana, zalatana, odrywan:i 
co chwila od jednego zajęcia, aby s ię jąć drugiego, n!e 
miała .ani chwili spokoj u. Pod maską konwencjonalneg·i 
smutku czytała w oczach ludzkich źl e ukrytą dekawość. 

Drażniły ją objawy serdecz n ości pod którymi czaiła się ż1-
dza nasycenia s i ę nowymi wrażen i.ami. Nawet ludzie dla 
któ rych żywiła dotąd sympa tię i z którymi łączyły ją bli­
skie i przyjazne stosunki stali się dla niej podobni do d ' a­
pi eżnych zwi erząt, zwabionych zapachem krwi. Chęt 

wtajemniczeni.a się wnajdrobniejsze szczegóły dramatu, 
zaobserwowania wszystkiego co mogło jeszcze go ubarwić 

wyrażała się w stereotypowych pytaniach, na które Dc:a 
musiała odpow i.adać, broniąc się jednak odruchowo przed 
natarczywością spojrzeń gorszych jeszcze od jawnych py­
tań. 

Tajemnicza zbrodnia, która nastąpiła wkrótce po gło­
śnym skandalu, a zwłaszcza zaaresztowaniu słynnego 

malarza dawały już szerokie p{)le do różnych domysłów 

i wniosków. Afera Witłowicka stała się dla każdego nie­
wyczerpanym źródłem plotek. Cały kraj rozbrzmiewał już 

echem nadzwyczajnej sensacji. 
Dora zdawała sobie jasno sprawę, że mordericza kula, 

która zabiła Marka Kowlińskiego drasnęła morałnie całą 
rodzinę, wystawioną ternz jak cel dla grotów zjadliwości 
ludzkiej i okrucieństwa sądu bliźniego. Niewinną i naj­
bardziej poszkodowaną ofi.arą stał się Witold Ortwiłł„ 

nad nim pastwić s ię będą ci wszyscy aż do d1wili wyja­
śnienia tajemnicy. 

Na myśl o posądzeniu i aresztowaniu narz·~zonego 

straszliwy bunt szarpnął serce dziewczyny. CZ'u'ła żal do 
całego świata za okropną !krzywdę wyrządzon·ą ukocha­
nemu człowiekowi. Czuła nawet żal d·o samej sfobie . Nie 
mogla sobie darować, że uległa załamaniu i znużen•iu, że 
przespała cały ten dzień i nie widziała narzeczonego, nie 
zamieniła z nim ani jednego słowa. Odszedł bez zapew­
nienia z jej strony, że choćby cały świat go potępił, ona 
nie uwierzy w jego winę i zrobi wszystko co jest w ludz­
kiej mocy, aby wyjaśnić sprawę. Obiecała wypłacić sutą 

nagrodę za wytropienie prawdziwego zbrodniarza i jnż 
dziś na jej żądanie przyjechał z W.arszawy największy 
detektyw cieszący się opinią prawdziwego Sherl·oka Hol­
mesa. ·Jednak każda godzina była godziną męki, męką 
były myśli, słowa, milczenie, samotność i obecność ludzi. 

W niieobeon0ści Stasia, który musiał cały dzień spę­
dzić w Krakowie jedynie z Alinką mogła mówić otwarc:e 
Alinka wiedziała o wszystkim, rozumiala, że Dora przeży­
wa katusze i dzieliła jej ból. Ale dom był pełen ludzi 
i trzeba było przy nich tłumić w sobie wszys1ko, z.ach J ­

wać pozory. Ali1:ka również była zajęta, g_dyż podzi'elila 
się pracą z Dorą. 

- Musimy wytrwać do ko11ca tej zmory, tego strasz­
nego pogrzebu - mówiła Alinka. 

- A czy sądzisz, że potem będzie lepiej? Długie ty­
godnie miną zanim się coś wyjaśni, a w ciągu tego czasu 
Witol? ~ędzie uchodził za zbrodniarza i wszyscy będą g:i 
potęp1al1. Ach, Alinko, za co nas Bóg tak karze. 

. - M.oje b.iedactwo nie desperu j, przecież prawda wyj­
dzie na ;.aw, iestem pewna, że go wkrótce uwolnią. 
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hcie W1rs11wr w kilku Merszach R O BAC Z Y WY S T O Ł 
ENERGICZNY DZIMAŁA·. 

Szybki rozwój Warszawy w ostatnich 
latach spowodował ko'!l'ieczność załatwie­
nia i rozwiązania szeregu spraw tereno­
wych, związanych z usprawanieniem komu 
nikacji, co wy.maga szeregu inwestycyj, cza 
sem dość kosztownych: burzenie gmachów, 
przebicia ulic, przeprowadzenia przez tere­
ny niezabudowane, przez parki i ogrody. 
Miało to miejsce m. i. z przeprowa·dzeniem 
ulicy przez Ogród Saski, dla odciążenia ul. 
Królewskiej, Granicznej i ulic pobliskich. 
Ulica, przecinająca ogród, będzie w nieda­
le~iej przyszłości przedłużona. Zniknie pra 
wdopodobnie wysokie ogrodzenie i zamy­
kane bramy. Ogród Sa~ki nie powróci już 
do swej dawnej roli.Stał się wyłącznie prze 
strzenią zadrzewioną o ważnym znaczeniu 
komunikacyjnym dla odciążenia ruchu_ w 
śródmieściu. Obecnie zyska n·iewąt.pliwie 
na wa•rtości ozdoby po zburzeniu domów 
na Karowej i otworzeniu perspektywy na 
Wisłę. 

Przed paru dniami byłem na smutnej u­
roczystości: na weselu. Jak widać, waria­
ctwo jest cechą dziedziczną i tak samo, jak 
myśmy lekkomyśl1nie rezygnowali z osobi­
stej wolności dla wątpliwej przyjemności zy 
skania możności mówienia: „moja stara", 
tak samo młodsze pokolenie pożąda tej roz 
k·oszy. 

Ludzie, nie znający się na rzeczy, twier 
dzą, że, zwłaszcza latem, gdy zaczynają się 
upały, •nie moż·u i nie należy pić wódki. 
Zapominają jednak o starym przysłowiu, 
które jest mądrością narodu, że „wódka 
grzeje, wódka chłodzi, wódka nigdy nie za­
s~kodzi !"Babcia wie o tym, a jakiś smętny 
abstynent nie wie. I nie wstyd mu? 

Kradzież dokumentów - z biur komisji wyborcze)-

* * * 

Zresztą wesele, jak to wesele, w ty:n 
pierwszym okresie pożycia małżeńskiego 
nie zapowiada jeszcze smętnej przyszłości. 
Na razie pije się wódę, podgryza śledzikiem 
krzyczy się „gorzka kawa" i życie wydaje 
się piękne. Na ostatnim weselu, na którym 
byłem, życie wydawało się zresztą piękne 
nawet mnie. Nastmiło mnie w ogóle clc'.tiwie 
sentymentalno - patriotycznie, goście we­
sel·ni bowiem dowiedli, że nasze społeczeń­
stwo posia<la znacznie więcej poczucia hu­
moru niż przypuszczałem i swój patriotyzm 

Trzy największe domy na PL Marsz. ubiera nie w górne frazesy, lecz w bardziej 
Piłsudskiego, a więc gmachy Hotelu Euro- wartościowe, gdyż w najszczersze powie­
pejsk·iego, Sądu Wojskowego i Pałac Kro- dzonka. Rozmowa bowiem, nawet na we­
nenberga obecnym stanem swych elewa·cyj selach, schodzi przecież zawsze .na tory po­
frontowych wybitnie szpecą jeden z naj- lityki międzynarodowej. Gdy więc na stole 
piękniejszych placów stolicy. W najbliż· ukazały s·ię knedle, jeden z gości zwrócił 
szym czasie stan ten uleg.nie jednak zmia- się do swego brata (a braci tych było coś 
nie, wobec wydanych przez właściwe wła- z pięć wyborowych sztuk) : 
dze nakazów remontowych, w myśl którycłr - Tylko nie popijaj czasem knedli gdań 
e~ewacja wspom1'ia„ych domów winna być ską wódką! 
gruntownfo odnowie.na. - Dlaczego? 

* * * - To jest bardzo ciężkostrawne. Moż-
Na terenie Saskiej Kępy są przeprowa- na umrzeć... . 

dza.ne obecnie roboty kanalizacyjne, które .Gdy rozmowa zeszła .na ~warn~Cje, kt~­
mimo trudności ze strony niektórych wła- re je~en . ~ .naszyc~ sąs1adow. oftarowui.e 
ścicieli nieruchom.ości posuwają się M- c.hętnie r?~nym kra)'om, zebrn01 postanow1-
przód. Trudnośoi te zostają jednak niwelo-1 h .wysłac do. owego pana depe~zę, w któ­
wane, tak że w tej chwili roboty rozpoczę- rej gwarantują mu„. :Yamburg 1 Berchten-
te zostały już ~a ul. Zwycięzców. Dzięki gaden. 
skanalizowaniu Saskiej Kępy podniesie się Stara babcia, która jest obowiązkowa 
znacznie stan sanitarny tej dzie1'.1nicy. na wese!ach, również zabrała głos, dając do 

• * * 

No, ale temat ai~koholiczny można dą· 
gnąć godzinami, a tymczasem czas -
przejść do sprawy. 

z Przemyśla donoszą: Niez,nani sprawcy, po dokonaniu wiam" 
Sensacyj1nego włamaRia dokona1~'i, nie nia do biura głównej komisji wyborczej, 

wyśledzeni jeszcze, sprawcy do biura głów s.kradli z jednej z szaf pr.otokóły przesłu­
nej komisji wyhorczej. Komisja ta prowa- chań wyborców w związku z badaniem list 
dziła przez ostatni tydzień dochodzeflia wl w okręgach Vl i VIII. Natychmiast po stwkr 

STóŁ. sprawie ważności ]i.st kandydaokich. W to. d~eniu włamania przystąpila .. główna. kom;. 
Helena Krzypkowa miała do sprzedania ku tych dochodzeń przesłuchano około dwa SJa wyborcza do rekons trukcji skracłz1011ycn 

jakieś stare meble. Stare były bo stare, ale tysiące wyborców na okoliczność autenty- protokółów. Rówrrncześ•nie zawiadom'cnu 
za to ta·nie, więc amatorów z·n alazło się spo- czności ich podpisów, względnie okolicmo- o włamaniu polkję i prokuratora. W l'.::J 
ro, jako że ludzie lubią ku·pować tanio. - ści, wśród których listy kandydackie pod- chwili prowa·dzone są energiczne dochocl .~e 
Wśród amatorów znalazł się również Igna- pisali. W toku dochodzeń miano ujawnić nia, celem ustalenia sp1·awców tego n:(';;iy~ 
cy Dzimał. Dzimał wybrał sobie stół na o- szczegóły wręcz sensacyjne. Mianowicie nie chanego włamania. 
ko okazały, wszystkie cztery nogi mający, którzy wyborcy zeznali, że przedkładan.o 
wytargował na skromną cenę pięciu zło- im arkusze do podpisu, przy czym przed­
tych, które zaraz, natychmiast gotówką kładający te arkusze twierdzili, że idzie o I 
wpłacił i stół zabrał do domu. spi·s lokatorów danej realności, o spis lud-. 

Ponieważ przy.słowie powiada,. że lepiej ności, o petycję do Zarządu Miejskiego w' 
późno niż wcale, więc Dzimał dopiero w do sprawie uporządk.owania przedmieść, ele­
mu zaczął stół bliżej badać i stwierdził, że ktryfikacji i kanai~izacji pewnych dzielnic 
jest on siedliskiem robac_twa. Oburzony wrO ·itp. Wskutek tego rodzaju zeznań główna 
cił więc do Skrzypkowej i zażądał zwrotu 

1 

komisja wyborcza kilka list rozmaitych 1 

swoich pięciu złotych. Gdy Skrzypkowa stronnictw unieważniła. 
zwrócić nie chciała, oświadczając, że trans-
akcja raz zawarta nie może być cofnięta, 
Dzimała siłą wyrwał jej piątaka i zbiegł. 

Został jednak odszukany i - Sąd Grodz 
ki skazał Ignacego Dzimałę na trzy mie­ 11 lł D I O · K t\ (; I H. 

śRODA, 24 MAJA. 

Warszawa I (Raszyn) 

inne Rozgłośnie Polskie 
6.30 Pieśń po1'811na 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
7.CO Dziennik poranny 
i.15 Mu„yka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10-11.00 Przerwa 

ll.00 Audycja dl:i szkół 
11.25 Muzyka z płyt 
11.30 Audycja dla poborowyc„ 

siące aresztu. 
Jerzy Krzecki. 

WTOREK, 23 MA.JA. 

Warszawa l (Raszyn) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał ~ Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

~ 13.00-13 OO Przerwa (programy lok<1lne) 
15.00 Audycja dla młodzieży: Nasz konrert 
15.30 Muzyka obiudowa w wykonaniu 1 ; rk:~•try 

BALSAMICZNA 

SOL 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 „Stra;z.ne przygody Toffi" - opowiadanie dla I mlodzie:i:y 

1 .15.15 Sknynka ogólna 
j 15.30 l\fozyka obiadowa w wykonnn~u...-'.!:~ 

~~lnn-0wej - 7. Loó;i 
16.00 Dliennik popołudniowy 

Rozgłośni Pozmańskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.05 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Dom i szkoła: Niebczpiecme zapawy - po· 

gadanka (z Krakowa) 
16.35 Utwory wiolonczelowe - z Kr.akowa 
17.00 Odczyt wojskowy 
17.15 K-OD:icert orkiestry smyczkowej Zw. Muzyków 

W ubiegłym :roku przystąpiono do prze 
budowy sfadionu miejskiego, znajdującego 
się przy ul. :Aod&karbińskiej, prowadzone 
przez I Miejski Ośrodek Wychowania Fi­
zycznego. Do wykooania robót pozostało: 
przygotowanie dwóch kortów tenisowych, 
dwóch boisk koszykowych, zbudowanie 
trybun itp. Stadion ten po przebudowie bę­
dzie jednym z naj'lepiej urządzonych boisk 

wód, że 86 lat życia nie powoduje jeszcze 
wcale zaćmienia umysłu i zaczęła swe prze­
mówienie od starego przysłowia; 16.08 Wiadomości gospodarcze Chrześcijan - z Łodzi 

16.20 Przegląd aktualności finamowo gospodarc7.ycli 18.00 Księstwo w Prusiech pned 300 laty - pu· - IH.o pod kim dołki !kopie ..• 
- Te.n jest grabarzem - zakończył któ 

16.30 Pie~ni rumuńskie - ' Wilna gadanka 
16.50 „Konw:rlia" - pogadanka 18.10 Piosenki lwow;kie i krakowskie - 'J)l)·h· 

ryś z sąsiadów biesiadnego stotu. 17.00 Muzyka dwufortepiruaowa - z Katowic -;..,;,;~...;..;-. ..._._ _____ ,__-. ..... ......,-
17.25 Wrota Wschodu: Kand Suezki - felif'ton ~88 ·4300 ONli~s.z Języ~ r . M e"' taż z wy A propos owej babci, to muszę przy­

znać, że od -czasu wzmia•nkowanego wese­
la mam największy szacunek dla babć. Pan 
młody, abstynent (czy normalny człowiek 
byłby się żenił?) wymigiwał się od picia, 
za to babcia golnęła sobie parę wódek aż 
miło. Zawsze twierdziłem, że wódka :z,na-

(z Kr~kowa) I . oz w .o inie ugusu - r „or . · 
17 35 Z · • . k · · prawy Polskiego Tow. Wypraw Badawc:i:)cb w . p1esnię po raju ś dk · 
13.00 Pim:enki w wvkonaniu Lucyny 51,~zepoiiskiej 

1 
AfrKyce ro oweJ k k . k. t .,, 

w stolicy. 

i Januszu Popła~·skicgo _ płyty I 9.00 oncert rozryw owy w wy onanm or 1r~ r. 

18.30 Audyrju dla robotników Ro;i;gło$n'. Lwow&k~ej i in. 
19.00 Koncert rozrywkowy w wyk1maniu małej or· 20,0~ Audycja dla '""1 ,„ , 

• * * v sv w a liol. pl ecz en le. 
nab72mienl• nó9, zmiękcza 
odci,ki. l:tóre po łei kqplełl 
dajQ się uau!'IQĆ nawet 
paznokciem. Przepis 
u2",1c10 no opoltowQnlu. 

kicstry P. R. i in. I 20.h D. c .. ko'!certu ro~tywJ.pwe~o . . . 
Zo Oo A 1 · dl . 20.3;) AndycJe mformacyJne, J)z1t'n01k wlt"rzorn,. 

Szybki 1rozwój Targówka powinien przy komicie konserwuje zdrowie i dlatego bab­
czynić się do włączenia tej dzielnicy do te- cia w tym wieku znakomicie się jeszcze czu 
goroc?nego planu rozbudowy sieci kanaliza je, że zawsze popijała. A z.nałem pewnego 
cyj.nej. Do tej pory dzielnica ta pod wzglę- abstynenta, który w życiu swoim nie wziął 
dem :kanalizacyjnym jest wyjątkowo upo- 1 do ust kieliszka wódki i dlatego też umarł, 
śledz0ina, nie posiadając .nawet jednej ulicy biedaczek, w wieku dwóch lat życia. 

. UuYfJa a WS1 W' d · ) · W' d · · 20.15 D. c. konc<>rlu rozrywkowego ia omosci , me:eoro og1rz.ne, . 1a omo&c1 spO•• 
towe oraz Nasz program na 1utro 

20.35 An.Jycje informaryjne. Dzircmik wiccwrny. 21.30 "Nar-0dziny wiersza'' - kw~drans poety·~ki 
Wiadomości meteorologiczne. Wiadomości. spor. (z Katowic) 
towe oraz Nnsz program na jutro 21.45 Fragmenty z opery „Traviata" - plyty 

21.00 Opowieść o Moniuszce - orki„stra symfo. 22.55 Przegląd prasy 
•Wa+& A niczna P. R. 23.00 Ostatn ie wiadomości dziennika wieczornego 

skanalizowanej. Brak sieci wodociągowej 
na najgęściej zabudowanych ulicach i brak 
ka·nai!1izacJi ujemnie wpływa na stan zdro­
wotn.,, Targó\Wa i tak już opłakany. 

* * * 
W końcu maja odbędą się uroczystości 

rozdania świade<:tw dojrzałości lub z ukoń 
ctenia średnich szkół zawodowy.eh, utrzy­
mywanych przez Zarząd Miej1ski. W, roku 
bieżącym miejskie szkolnictwo średm~ i ~a 
wodowe ukończy około 500 chł-opców 1 dz1e 
wcząt, przygotowanych będzie do dalszych 
studiów wyższych, bądź do pracy w handlu 
lub rrzemyśle. 

22.00 "Ech.a mocy i chwały" 

Dom turistrrznv w Nowym Bogu ';in~e 
- Po złotówce od osoby. MM 

22.15 Recital skrzypcowy Eugenii Umińskiej 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wie~zornego 

komunikat meteorologiczny 

BOGUM!N, 23.5. - Z okazji organizo 
wania zbiorowych wycieczek na Za.olzie 
wyłoniła się potrzeba zapewnienia ucze­
stnikom noclegów. W tym celu uruchomio 
no dom turystyczny w Nowym Boguminie. 
Tymczasowo znajdą w nim pomieszczenie 
grupy do 50 osób. Tanie i higieniczne 1noc 
legi, w cenie 1 zł od osoby, umożliwią ta 
kie ułożenie \Ą·ycieczki, aby nocleg wypadł 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemierkim 

w Boguminie, najważniejszej stacji na Łódź, jak Raszyn, oraz: 

Zaolziu. 14.00 Koncert życzeń Lódzkiej Rodziny Radiowej 
Bogumin posiada wiele atrakcyj dla tu~ 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

. . . . . d , progromu 
rystów, Jak wyc1eczk1 tramwai~mi ~a \ 15.15 Literatura dla wszystkich: ) .,Inżynier Szeru· 
Odrę do granicy, potączone ze z~1eózeni.ei:n I da" - Gustaw:i M-0rcinka 
ciekawe· l~nii fortyfikacyj czeskich, miei- ,· 18.0~ o .muzyc~ ~ muzykach 

j ł · 'ęk 18.2J Wiadcnnosc1 sportowe lokalne 
scowe zakłady przemys owe, 0.raz naJWl ( 20.00 Lekkie utwory fortepi·ano„·e 
szą w środkowej Europie staCJr koleiow1. 22.55 Wiadomości bieżęce 

l 23.05 Zakot.~zenie audycyj 

płyty 

komun ikat metrorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w ję„yku angielskim 
23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź jak Raszyn oraz~ 

5.30 · Pieśń poranna 
5.35 .Muzyka poranna z: płyt 

11.25 Muzyka z płyt 
14.00 Muzyka opero\va - płyty 
14.50 Lódzkie wiadomo;cj giełdowe i odczycanl!l 

prcira1nu 
18.00 Spółdzielnie elektryfikacyjne - pogadauka 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Piosenki w wykonaniu Józefiny Baker (pł.J ' 
21.45 Pogadanka aktualna 
21.55 Koncert rozrywkowy 
22.45 Pod skrzydłami Ariadny i Penelopy - fe!ie. 

ton literacki 
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Dwie godziny pelnej wolności! Och! wczoraj w wieku lat osiemdzies·iąt i pięć?' by się spodziewał, że. tak prędko zejdzie .z 
D. AORELL. Biedn;i zazdrosna uan•i Tin.aire! Ani się do Prawda, że nie? Otóż wyobraź sobie, że ja tego świata! Ty g.o ~·te. znałaś wcale! ~01a 

PAii• .& DOS.O+ myślas~, co twój m·ąż -robi w tych, poświę- też nie! A jednak jestem :apro~zony na je dr?g.a, a!e. dla mnie ies.t on wsp?1mmernem 
„~ 8' conych na smutną ceremonię, godzinach.„ go pogrzeb! Był to człowiek niezwykle ~- naipiękn1e1szych lat me1 młodosc1. 

Pani Tinaire jest z.azdrosna i l\i1e lubi Trzeba przyznać, że nieraz sytuacja ta że- przejmy ... Już chocia~by .tylko dla tego, ze Najtrudniejszym zadaniem dla pana Ti­
-:hodzić na pog·rzeby. Zazdrość jest ~owa- nuje tr0chę pana Tinaire. Jedząc śniadanie pog.rze.b jego ?dbędzie s~ę na. cmen.tarzu,. naire było - nie parsknąć śmiechem, gdy 
tnym defektem u żony i nie potrzebuję 'Y? przy kokieteryjnie na·krytym sftole panna I zna.iduiącym się n.a drugim koncu mias!a .. po jego powrocie z „pog'fZebu" pani Ti­
)ec tego dłużej się nad mm rozwodzie. Dodo, myśii mimowoli o nieboszczyku, n'ł Daie fl am to ?owiem _trzy wo~ne .godz.iny naire mówiła: „Strasznie długo trwał ten 
Wstręt do pogrzebów jest mniej .raz.pow- którego pogrzebie powinien teraz się znaj- czasu! Czy .~1esz, w 1aki s~oso~ )e osią- pogrzeb. Byłeś tam całe trzy godziny!" 
szechniony. Wiele kobiet r-obi sobie nawet dować. Szczególnie jest to mu przykre je- g.nąłcn: ! Otoz .zawarłem zn~iomosc z fu~~~ Musiał bowiem wówczas odpowiadać: 
z tej ceremonii przyjemność towarzyską, żeli „delikwentem" jest jeden z jego kole- CJ~nar~usz.em frrmy ~ebon. 1 .Spółka, ~to,} „Tak moja droga, były aż cztery przemó­
pozwalającą pokazać się w specjalnym stro g·ów lub przyjadół ... Wówczas nawet urzą z~Jm~ie .się wysyłaniem hstow z .z~wiado- wienia„ Nie wypadało mi wycofać się wcze 
ju plotkować z przyjaciółkami i obserwo- dza si~ w ten sposób, że stara s.i.ę zdąż~ć m1emam1 o pog.rzebach. :en. własrne sxm~ śniej„." 
w~ć zachowanie się znajomych. Pani Ti- n~ począ~ek lub koniec c.erem?n11, by .n~~ patyczny człowiek :go~ził się nadsrł,ac. mi Istn iało równ!eż pe~ne .niebezpieczeń­
naire jest jednak kobietą pełną temperamen mieć sobie do wyrzucenia, ze z czyie;s od· czasu do .czasu list) z zapro~ze.ma1!1 1• na stwo. Było to mebezp1eczenstwo wszyst­
tu, która lubi ruc'h i gwar. Łzy bliźnich wzru. l śmierci zrobił tylk.o „taki." ~żytek. W m?- pogr~eb_~ osob.' które ... :vcale n·i~ isini~ią.~ kich tego r?dzaju „~omysłów" - że ~la 
sz.ają ją, a przy tym czarny kolor bardz0 ~e~t~ch tych poc1.esza ~1ę. 1e.dnak _tym, ze No, 1 coz powiesz 0 moim sprycie, 0 ecz się. och_otę. ich nad~zywa~.. P.oc~ęła w~ęc 
ją postarza„. jeżeli dodamy do tego, że pa 1s.tmeie. "'.'1el.e lud~1 na sw1ecie, ktorzy r<l- ko? u1111erac ~1esłych~ni~ w1elk~ t·l.os~ znaio­
ni Tinaire nie lubi dużo chodzić, a cmenta b1ą z 01e1 uzytek jeszcze gorszy... Wkrótce potem, pani Tinaire poczęła mych panstwa Ttna1re ... Pam Tina1re zwra 
rze są zaiwyczaj położone na przedmi~- ·Największym jednak zmartwieniem pa się dziwić, że zupełnie nie zna tych wszy- cala nawet na to uwagę swym przyjaciół­
ściach, zrozumiemy wówczas po'"'.ody te~o, na Tinaire jest to, że w ogóle za mało lu- sfkich Jud.zi, 0 pogrzebach których otrzy- kom podczas swych c~wa.rtkow~ch he~ba­
że oświadczyła wszystkim swoim z~ap- dzi umiera i listy z zaproszeniami na po- muje ciągle zawiadomienia. te~: „Czy za.uważyłyśc1e! Jak duzot-ludz1 u-
mym: - żądajde ode m_nie wszys~kieg'.'• grzeb przychodzą zbyt rzadko. Szczęśliwy - Popatrz, popatrz, mówiła często do m1era ostatmo ?" 
czego chcecje, - tylko nie uczestmczenia przyjaciel panny Dodo ~yślał d~ugo n.ad męża: „Magdalena, Cecylia Grezy, urodzo- Pewnego razu, pooczas jeaneg·6 z tych 
w pr.grzebach. tym przykrym fakt~m, ~z ~reswe ~~.adł na Bremont"„. Kto to może być? Nigdy ta „pogrzebowych" śniadań, .painna Dodo rze 

Pan Tiraire uważa to dziwactwo s:vojcj I na P.o.mysł, ~tóry n;1 ~ł teJ nied~gQdno~ci za kiej nie znałam„. A może ty, Klaudiuszu ją kia do swego przyjaciela. Szkoda, ż.e nie 
mali:cnki :ra wielce pożyteczne. Pytarn! dla radzie... Nie sądzcie tylko, ze za'.11ierzał. znałeś? możesz pojechać ze mną j·urro do .Wersalu. 
czeao? Otóż ody ty:tro przychodzi list z zgładzić ze świata. cz~ść sw~c.h znaiomych · 1 0 ? A h Jest tak ładnie ... " „r>laczego nie mogę? -
z.a~adomienie~, o 1n:jącym się odby: ;111 · czy przyjaciół„ Nie, do takieJ. os ta te.cm~- .- Czy znam ~~gda .enę . rezy · 

0 
~ odparł pan Tinaire, twoje życzenie, moja 

grzebie pan Ti r:aire mówi: Ach! Ta bie- ści - nawet zdradzający małzon'kow1e me moja droga! przec1ez to iest zona t~oo. bl1~ dro2'a 1'est dla mnie rozkazem„. Zaraz ka 
' · 1 ' . " b b d d 1 • dneao Grezy! Mego starego przyiac1e a. ~ . . . . 

diia pani V.'c. rr:!e' i: marła· Było y ar zo są z o n1... . . . 0 b . b'e 'ak on cier i! Poznali- żę wysłać na iutro nowe zaw1adom1e01e o 
nieladr.:e z naszej ~k ny r .E pójść na po- Pewnego dnia przyszedł do panny Do Wyo razam so 1 

' l ó kp 1 k' h' pocrrzebie Czyż nie może się przytr-afić 
" • • · • : „ · • • d · · · d t · t vnym kapeluszu śmy się jeszcze za czas w awa ers ic . . t-. „.. . . . • ' grzeb„. „Pani fina.ie cdr,owrn a wowczas. o w .czarnym s roiu, sz Y\ . · . li ó"d uś ·'i ze dw1• moich przyjaciół umrze dz1en po 

„Idź więc sam„. To .. ,·y~tarczy" . - „Rz.~- i z wielce rozradowaną. ~mą. Będ~1e ba~1z? wzruszony, jeze p j ę - 11 dniu?" , , ,..,. ' .. 
czywiście, mówi pa'1 l 1r. aire, będę mus.ni --: Dodo! .krzyczał iuz. do pr?gu, C'!/ snącAlmbu· on„. List naaszeał ranną n.hczfą. J5an Tinaire 
· • • • • " • · J • d · · a ałas Ho11 01 1usz il Ludw1ka-Manana ue o. r~ 
e~ll~K POJSC . l._ -;- I lt1z1e o S\lv ei przyj I oz'~:r " r.(l rof'1cer~ I eai'i 'lonorowej' który zmarł - Ach m6J' Boże! Werylan umarł! Kto jak zwykle n_ie kwa12w si~ z Qtworzeniem gQ 
: ułkl panny KC•O. . ' Cl ; ' n • ::> I • - --

Czekał, aż to zrobi sama jego małżonka. 
Ta jednak, zaledwie rzuciła okiem na lis: 
- zb ladła nagle i wybuchnęła płaczem. 
wołając j ed„ocześnie: 

- Artur ·Duval!„ Ach! Mój Boże!„ Ar­
tur umarł! Mój najdr.oższy Artur! Czy to 
możliwe?!„ O ja nieszczęśliwa! Co ter:iz. 
pocznę bez mego najdroższego Arturka!.. 

Pani Ti11\ai.re była osobą uczuciową. W 
swej boleści wi~c zdradziła niechcący sw·ój 
sekret. 

- Jaki J.1tur? Co za Artur? - pytał 
pan Tinaire rozzłoszczony. Michalino! Czyż 
byś miała kochanka?! 

- Tak! - krzyczała pani Tinaire. Mi.i 
łam kochanka! Możesz się teraz o tym do­
wiedzieć! Skoro mój kochany Artur nie ży­
je - jest mi już wszystko jedno!.. 

Kochałam gQ od pięciu lat! Może~z 
mnie nawet zabić„. Wszystko mi jedno! .. O 
ja nieszczęśliwa!„. Oooo!„. 

Padła na kanapę i gorączkowo jeszcze 
raz czytała list. Nagle wyprostowała się, 
zaczerwieniona z wrażeni a . 

- .„zmarł w wieku lat dwu i pięciu mie 
sięcy„. Co? ..• 

Tak. Okazuje się, że na świecie istnie­
je wielu Arturów Duval.. 

W ten sposób jednak, pan Tinair~. 
zdradzający malż.on•ek - dowiedział się, że 
jest również mężem zdradzanym„. 

Gdyż kobieta może być jednocześn 'e 
zazqrosna i ni~wierna 

Tł. J. 



SPO 'I' -
Mecz Rep·rezentac'a ł'o.sJt ~ t S 
odbt;dzle 1ie bez udziału publit:znoicl· 

Impreza ~a nlezwylde wielka skale w Ło­
dzi będzie niewątpliwie miedzynarod-0wy mecz 
piłkarski Polska - Belgia. 

hanie w -środę dnia 24 maja rb. z b. zespołem 
ligowym Łódz1dego Klubu Sportowego. Trening 
ten zostanie rozegrany bez udziału publiczno­
ści. 

1 Drużyńa bokserów niemieckich 
; przueofoft·ujł! sie do spotkania z Polską 

Kolportowa110 w kołach sportowych różne po a zgodnie z .um_,wą. Niemcy :valcza 11 czerwc~ 
głoski 0 o<iwo!:rniu meczu bokserskiego Polska w W.arszawie z Polską. D~uzy_na reprezentacyi 
- Niemcy oknuia. się bezpodstawne. PIB nie na .Niemiec, w skład kt.óreJ naJprawdopodobmeJ 
zamierza zrezygno\vać z tego spotkania a nie weida. Obermauer, Preis, Graaf, .tt~sse, tterhen 
pewna sytuacj~, jeśli chodzi 0 s~r?nę przeciw- bach, ~epper,_ .Ko~Pers, ~unge p1lme przygot?; 
na., wyjaśnił wódz boksu Trzecie! Rzeszy, dr '~uie się do ~tarcia z mistrze~ Europy. Sędz~ 
Metzner w liś.:ie do prezesa mjr Mirzyńskiego, I nniowym mec!u Polska -:- Niemcy będzie _fm 
w którym to o~wiadcza, że spotkanie bez wsze! R.es.ko,, a neut~alnym sę~z1ą punktowym, row­
kich wątpliwo·ki odbędzie sie. I tak dn. 2 czerw me fm Smen.s. 
ca walczy reprezentacja Poznania w Berlinie, 

• Zycie ekonomiczne 
BAWELNA. 

Notou;ania .z dnia 22 maja. 
NOWY JORK: loco 9.73, czenviec 9.03, lipieie 

8. 73, 6ierpień 7 .99, wrzesień 8.04, październik 7 .9S, 
listopad 7.84, grudzień 7.74, styczeń 7.68, luty 7.67t 
marzec 7.66, kwiecień 7.65, maj 7.65 

LIVERPOOL: loco 5.60, maj 5.12, r..zerwiec 4.99, 
lipiec 4.84, sierpień 4.68, wrzesień 4.56, październik 
4.50, listopad 4.40, grudzień 4.40, styczeń 4.40, luty 

4.41, marz.ee 4.42, kwiecień 4.43, maj 4.44 
Egipska (Sakcll.) : 101~0 6.54 
Upper: loco 5.83, maj 5.63, li1Piec 5.64, wrzesień 

5.64, październik 5.58, listopad 5.5 7, styczeń 5.5!!, Ostatnie przygotowania do odbycia tego sen 
sacyjnego spotkania są na ukończeniu. Pod 
względem technicznym, to znaczy pod wzglę­
dem umożliwienia jak najszerszym masom pu­
bliczności obejrzenia zmagań reprezentacyj pił­
karskich Polski i Be]gii właściwie są już za­

Na trzydniJwy obóz wyznaczeni zostali na­
stępujący pilk:trze: bramka - Krzyk, Mrugała 
- obrońcy - ~zczepaniak, Gemza i Twórz, -
pomoc - Sumara, Nyc, Mikunda - atak -
Piec I, Piątek, Cebula, Wostal, Wilimowski 
i Wodarz. 

Dziś Polsku walczy z Fruncjqi:::~~~~~:. :'.:;.:.~!:: . .i·:.;~~:::.:-~~;'.·::: 
Mistrzostwa Eu ro py w koszykówce męskiej 1940 r. 8.77 

kończone. 
Stadion Łódzkiego Klubu Sportowego przy 

Alei Unii zost·.;ł ostatnio przygotowany całko­
wicie do pomieszczenia około 30 ·tys. widzów. 

Jeśli natom:ast chodzi o przygotowania ::;'}()r 
towe to są one w pełai. 

Drutyna piłkarska 'Pol5ki została lak wiadu­
~ w Łodzi skoszarowana. W dniu dzislej­
flłYltl wsZ)'scy WYznaczeni przez kapitana spor 
towego PZPN P Ka!uże Prz:vbędą do Łodzi. 

Tutaj więc nastąpi ostateczne szlifowanie for 
my poszoezególnych za wodników, po czym p. Ka 
luża ustali skład, któremu w udziale przypad­
nie obrona barw piłkarskich Polski. 

Należy nadmienić, że program ćwiczeń w 
czasie dziejący~h nas jeszcze od spotkania 
trzech dni został w ostatniej chwili zmieniony. 
Zamiast dwóch spotkali treningowych, rePrezen 
tacyjna drużyna Polski rozegra tylko jedno spot 

Jeśli chodzi o zespól belgijski, to na zasa­
dzie glosów prasy tamtejszej, można przypu­
szczać, że pierwotnie ustalony skład ulegnie du 
żym zmianom. W jakim składzie wystąpią Bel­
gijczycy trudn'.> jest w tej chwili stwier<lzić. O­
stateczny skład będzie wiadomy po przyjeź­
dzie gości do t odzi. 

:Reprezentacja BeJg1i przybędzie w pia.tek 
w godzinach porannych. Belgijczycy przyjadą 
do Kutna, skąd przywiezieni zostaną do Łodzi 
autobusem. Na spotkanie gości do Kutna uda 
się specjalna delegacja z prezesem ŁOZPN 
nacz. Konopką na czele. 

Zainteresowanie meczem Polska - Belgia 
jest ogromne. 

Nie ulega wątpliwości, że zwolennicv pięk­
nego sportu pilkarskieiw w Łodzi tłumnie po­
śpieszą na stadion ŁKS-u, aby podziwiać zma­
gania piłkarzy i:olskich z belgijskimi. 

Przed zawodami odegrnno polski Hymn 
Narodowy, który drużyna polska równocze 
śnie odśpiewała. W czasie przerwy o.rkie­
stra grała Pierwszą Brygadę. 

We wtorek, w drug im 
Polska walczy z Francją. 

dniu ~awodów 

W poniedziałek 
wieczorem rozpoczęły się w Kownie trzecie 
mistrzostwa Europy w koszykówce męs­
kiej. Polska wylosowała na przeciwnika 
Estonię, wygrywając po ciężkiej walce w 
stosunku 40 :36 (28 :20). W alka była ostra 
a okresami nawet brutalna ze strony Estoń 
czyków. Publiczność zgromadzona w licz- Francuska drużyna okazała się bardzo 
bie .9 tys. dopingowała gwa<łtownie Estoń- groźna i w poniedziałek pokonała ona zde­
czyków. W drużynie polskiej najlepiej za- cydowanie FinJ.a·ndię w reko•rdowym stosun 
prezentowali się Grzechowiak i Łój. ku 73:11 (45:9). Spotkanie Polski z Fran-

Kosze dla Polaków zdobyli: Grzecho- cją wywołało znaczne zainteresowanie. 
wiak (16), Sto•k (13) śmigielski (~),Kas- . Ponadto we w~orek ':"alczą: Estonia -
przak (5) Łój i Rozsudowski (po 1ednym) Litwa, Włochy-Fmlandta, Węgry-Łotwa 

---,ooo----

C zy czołowi zapaśnicy 

będą wysyłani zagranicę na 
po.isc:~ Obfitość bramek 

łren1ng1. na meczach c-kłasowych· 
W dniu 4 (:Zerwca br. -Odbędzie się w Kato­

_ wicach doroczne walne zebranie Polskiego 
Związku Atletycznego. 

W czasie obra<l rozpatrywane oeda m. in. 
wnioski Warszawy, z których jeden dotyczy 
wprowadzenia drużynoWYch mistrzostw Polski 
w zapasach, a drugi domaga się, aby czołowi 
zapaśnicy polscy wysyłani byli na treningi za­
granicę. Trzeci wniosek Warszawy domaga się 
reformy indywidualnych mistr:wstw Polski w 

tym sensie, aby każdy okręg miał prawo wysy 
lać na zaw-0dy mistrzowskie tylko swego mi­
strza okręgowl!go. Poza tym w rozgrywkach o 
mistrzostwo Polski braliby naturalnie udział 
mistrzowie Polski. 

Na walnym zebraniu będzie również omó­
wiona sprawa powierzenia Polsce organizacji 
mistrzostw Europy na rok 1941 w stylu grecko­
rzymskim. 

Na walnym zebraniu PZA Warszawę repre­
zentować bę.dą: prezes inż. forst, wiceprezes 
Ziółkowski i p. Szubański. 

W dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich od­
były się następujące mecze o mistrzostwo kla­
sy C; 

SPORTION - R.K.S. (Aleksandrów) 8:1 (3:1). 
Mimo wysokiej wygranej zwycięzcy nie za­

dowolili tym razem. Drużyna aleksandrowska 
stawiała Jeadcrcwi tabeli zacięty opór. podcho 
dzac nawet na pole karne Sportionu. 

Mecz stal :la niskim poziomie. Wyróżnił się 
jak zwykle Skibiński w obronie Sportionu. 

CHOJNY: 
Z. S. STRZELEC (Choiny) - JUTRZNIA 12:1. 

Na s wym 'rnisku Strzelcy chojeńscy „roznie 
śli" żydowska Jutrznie, mając olbrzymia prze­
wagę przez ca;y czas meczu, czego najlepszym 
odzwierciedlen:•,m jest rezuHat bramkowy. 

T.U.R. (Choiny) - AMAT. K. S. 3:2. 
TUR choj::t'1ski zrewanżował się za porażkę 

z u'b. roku od!10szac cenne 2 punkty. Gra była 
bardzo interesująca. Więcej z gry mia! TUR. 

l~óln1~olJli 1i11~ ~Iiennilauy Spo~t kilku słowach. 
AKS straci! dziś wsz:irstkie swe szanse na 

zajęcie I. rniejs-ca 

LICZNE DYSKWALIFIKACJE PIŁKARZY 
w lagłebiu. sportowych w t.odzi. 

Zarza,<l główny i oddział łódzki Związku 
Dziennikarzy Sportowych Rzplitei organizują w 
piątek i sobotę 26 i 27 bm. w Domu Pomnika 
im. Marszałka Piłsudskiego przy ul. Strzelec­
kiej 2-8 og61n,poliski zjazd prasy sportowej, po 
łączony z obchodem jubileuszowym 10-lecia Od 
działu Łódzkiego. Program ziaz.d.u jest nastę­
vuJący: Pia.tek 26 maja: g.odz. 11.30 otwarcie 
zjazdu, qroczystości 10-lecia oddziału, re.fera t 
inż. KowaJskie6o (ttistor.ia powstania w Łodzi 
prasy sportowej), wręc,z-cnie odznak, powitanie 
nowych czton"ków, przemówienia delegatów. 
Godz. 14.30: ob•ady PZ Dziennikarzy Sport. R.P. 
- Bankiet. SJtJota 27 maja; godz. 9.15 zbiórka 
przed Domem Pomnikiem im. Marszałka Pi!sud 
skiego, godz. ?.3U - złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego Ż:>'nierza, godz. 10: zwiedzenie Mu 
zeum Pamiątek po Marszalku Pil,sudskim, godz. 
10.30 - Zwiedzenie rozgłośni Łódzkiej Polskie­
go R.adia, go<li. 11.30 - Zwiedzenie Zjedn. Za­
kla<lów K. ScheibJera l L. Grohmana, godz. 13 
- śniadanie i todz. 17.30 - mecz piłkarski 
Polska - Belgia. W zjeździe weźmie udzial 
ok. 50 dzienni~c.irzy !.portowych z całego kraju. 

Protektorem Ziaz<lu został prezydent m. Ło­
dzi J. Kwapiński, zaś w skład Komitetu Hono­
rowego weszli: gen. dr Maciszewski, ppłk J. 
Kurek, prezes .Robert Geyer, dr A. Benis i red. 
Cz. Oumkows1ki. 

a w trzecim 
dniu rozgrywek Polska-Niemcy o puchar 
Davisa, w grze pojedyńczej Tłoczyński po 
konał Henkla w stosunku 3 :2 (2 :6, 6: 1, 
5:7, 6:2, 9:7). 

Po zwycięstwie Polaka - stan meczu 
2:2. 

Następne spoitkanie Baworowski- Hen 
kel w meczu o puchar Davisa Polska -
Niemcy zostało z powodu ciemności przer 
wane przy stanie setów 6 :4, 6 :2, oraz sta'­
ni·e gemów 1 : 1 w trzecim secie. 

- W nied~;elę 28 bm. odbędą się następu­
jące dalsze mecze Piłkarskie o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A: na boisku KP Zjednioczone o 
godz. 17: ZieC:11oczone - ŁJKS, na boisku WKS 
o godz. 11: Wr.S - Ł TSG i w Pabianicach na 
boisku Sokola :> godz. 1 l; Burza - UT Ib i o 
godz. 17.30: PTC - Sokól (Zgierz). 

- O mistrz:istwo klasy B odbędą się w nie 
dzielę 28 bm. mecze następujące: na boisku 
TUR o godz. 17: TUR - Widzew, na boisku 
UT o godz. Jl: B. Kochba - Sokól (Łódź na 
boisku Widzewa o godz. 11: ttakoah - Boruta 
i w Aleksandrowie: Sokół (Aleksandrów) -
Maka bi. 

- Union-Tau ring rozegra swój najbliższy 
mecz Jigowy dopiero 11 czerwca z Polonią w 

POD ZNAKIEM MUZYK - . - m1n1e nam lato. 
Dział audycyj lokalnych wykonanych w cią- kowski omówił program letni Polskiego Radia, 

gu ubiegłego 1ygodnia aż do dnia wczorajszego jaki wchodzi ·11 życie już od czerwc.a. Program 
włącznie daje w cafości ciekawą serpentynę. letni na fali łódzkiej będzie nadawany z nowej 
Rozpoczęła ją audycja robotnicza pt. „Zabawa sta·cji, w inny ;h już na wskroś nowoczesnych 
w oficynie" w opracowaniu Wladysława Pa- warunkach. T:> pozwoli przede wszystkim roz­
w!aka, który x:oprzez dialog małżeński wpro- szerzyć ska)ę a1dycyj lokalnych. W programie 

· wa<lza s!uchac~v do mieszkanka robotniczego, letnim muzyka '\\ najrozmaitszych swych odmia 
gdzie Wandzia, córka gospodarzy sp;~si!a gro- nach wysuwa ~lę na czoło całości. Szereg au­
no znajomych na herbat1kę, dosłownie na her- dycyj literacki;h poprzez „Wesoły dymek z ko­
batkę co <lenerw1;je nieco jej ojca, pana Kacz- mina" i odc7Y'.V zaprezentuje nam należycie 
marka. Kaczm 1rek bowiem uważa, ie to kom- twórczość łódthich pisarzy. Poza tym lokalny 
promitacja zatJraszać gości na „ wodę z esen- program letni t "zględnia cały szereg nowych 
cją", bez jedn ~go kieliszka wódki. pozycyj. 

- Koledzy 1 fabryki, gdy się dowiedzą o tym Wczorajsza 1ozmowa ze słuchaczami zaczęła 
- wyśmieją mnie. sie od stwier llenia iż coraz liczniejsze zastępy 

żona perswaduje jak może upartemu mężo- ludzi przyswai<1Ją sobie nazwy i zwroty radio-
. wi, że bez a)kvholu również Judzie potrafią się we. Ba! Dziś nawet radiosłuchacz umie powie­
bawić, kto wie rawet, c.zy nie Jepiej„. Widocz- dzieć. która a1drcja nagra!ł::t została na płycie 
nie wyjaśnieni;i połowicy vrzekonały amatora Patefonowej, kirra na „stilu'', specjalnej ta­
zabaw z wódką - bo zostaje nie tyle dla przy- śmie stalowej. Dziedzina pracy radiowej sa 
jemności, ile z ciekawości. f cóż sie okazuje? transmisje życ·::t nadawane w innych warun­
Mimo zupełny brak trunków podniecających, kach aniżeli w studiu, które wykonawcy daje 
zgrani goście ,.1oz.kokosili się" zarażając swym pełną satysfak :ie. Utarło się stuszne powiedze­
humorem nied'.)wiarka - imć pana Kaczmarka. nie, że mikroi m ziada sprawozdawcQ. Nic ma 
A gdy mu zaś;Jiewano na stara nute „rek, rek, takiej transmi1sii. któraby nie przyniosła jakiejś 
rek - niech iyje Kaczmarek" poszedł w ślady niespodzianki. ~łowem zawsze trzeba b1·ć w 
innych ochocz1, chwaląc w myśli mądrość có- pogotowiu, że coś nie dopisze. Transmisje żY­
reczki. Sens maralny udanej audycji można o- cia - to egza riln spraw n ości każdego sprawo­
kreślić krótkim, acz dosadnym pytaniem - zdawcy. Najw.;:koza dynamika odznaczają sie 
czy tylko wódt;.l daje humor? transmisje z llizcbiegu rozgrywek w piłkę not.-

na., o czym mic'1;~my niejednokrotnie spo·sobność 
przekonać się. * * * 

Poniedziałkowe rozmowy dyrektora Rozgło­
śni Łódzkiej ry. ~tanisla wa Nowakowskiego z 
radiosłuchaczami poruszają zawsze ciekawe i 
aktua]ne tema~y. Wnikliwy prelegent podkreśla 
wielki „głód ~a<liowy" wśród ludności woje· 
wództwa lódzKiego i coraz bardziej rozwijają­
cą się pomys!Jwość wśród młodzieży, kt<?rej 
stosunek do 1111kro!onu pogłębi! się i rozszerzył. 
Bieg w~·da rze.'1 politycznych dokona! P-O pro­
stu przełomu L opinii publicznej. Propagandowe 
sam-0chody raćiowe witane są w swych we­
·drówkach po r.ajgluchszych zakątkach naszego 
województwa ;, niebywa!ym entuzjazmem, po­
bu<lzając ludzi do pelnych inwencji czynów, 
~rzynos?:a.cych i:cżytek całości akcii radiofoniza­
~yjnei kraju. W dałszei rozmowie dyr. Nowa-

Z dużym LIZnar.iem nrzyjGta została przez 
~luchaczv audycja robotnicza z ubiegłej nie­
dzieli „Z pieśni~. z tańcem w takt muzyki. zdo­
hęd ziel'T'y Ła~"~wniki", która opracował Ta­
deusz Fangrat. Tu już folklor łódzki użvwal w 
c3fej pełni. $wicinie zgranv zesoól wykona\\'• 
ców (podobno sami amatorzy). do~konale popi­
sY\vał sie prz ~d mikrofonem słowem, oie~nia i 
muzyką i na 1,f'wnn niejednego radiosłuchacza 
71'T'11si l do wtó-')\'·nn ia rnzem "' nimi ~farei . lecz 
cl~brei oiocenk;. St;ino\\'czn ! WvcicC7ka <lo ł'_.-i­
(l'iewnik udała ~ie w ~t11 nroccntnch. ~ k'erow­
r.:ctwu nrng-r~ .110\YP•nu Pn7("lot:ni f' f\rhkiP i ż,._ 
rn·mv clal~z~·cl1 sukce<ó'v tego ·•ln.iu \V ca­
łości s łuchmvi :;!{a znać było re kę reżvsera i 
srementowania całości. ,.....-·-

Warszawie. Najbliższy mecz w Łodzi rozegra 
UT z AKS-em 18 czerwca. 

- W poniedziałek o<lby!o sie na terenie A­
kademii Wf :Ja Bielanach uroczyste wreczenie 
nagród zwycięr.wm centralnego narodowego bie 
gu na przełaj. Rozdania nagród dokona! dyrek­
tor Paf1stwowe~o Urzędu WP gen. Sawicki. W 
imieniu zwycięskiego zes,polu katowickiego przy 
ją! nagrodę dla 111eobecnego zwycięzcy Karwo-
wskiego, zawolln1k śląski Stokłosiński: Pozo:sta 
li zawodnicy otrzymali również ·wartościowe 
nagrody, żeton v i dyplomy. 

' Po przemówieniu, gert. Sawicki przyjął <lefi 
ladę sportowe )w, z których większość pozo­
staje w ·warszawie na obozie doskonalącym • . 

- W poni'!działek otwarty został w War­
szawie 6-dniowy obóz <loskonala,cy dla u-cze­
stników centrajnego Biegu Narodowego. Ucze-

W związku z ostatnimi awanturami, jakie 
miały miejsce r.a boiskach w Zagłębiu, Wydział 
Gier i Dyscyp]iny ukarał kilkunastu Piłkarzy 
dyskwalifikacj:irn1 od 2-ch tygodni do 6-ciu mie 
siec~. 

Kluby otrzymaly na<lto ostrzeżenie, że wsze! 
kie a\\'antury będą surowo karane. 

CZWAHTE WYBRZEŻE ITALII. 
Zarząd Towc;rzystwa prosi o przybycie na 

odczyt dr Jerzego Gi;tkowskiego z Warszawy 
pt. „Czwarte wybrzeże Italii (Libia)„. 

Odczyt ten, bogato ilustrowany przezrocza­
mi, odbędzie sie we wtorek, <Inia 23 maja rb., 
c godzinie 20.30 w sali Łódzkiego Stowarzr­
szenia Technikó ,,. przy ul. Piotrkowskiej nr 102. 

stnicy obozu w licvbie 125 zostali zakwa terowa NOCNE DY.ŻURY APTEK. 
ni w gmachu komendy Obwodu f'W przy ul . Nocy dzisiejszej dyżuruią apteki: Sadowska 
Cieplej 32. bstruktorem głównym o·bozu jest Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 
trener PZLA. Stanisław Petkiewicz, który o- stopada 15, T. Karlin Piłrndskiego 54, U. Rem­
trz:vma! do pJmocy instruktorów z Akademii bieliński, Andrzeja 28, Cl111dzyńska, Piotrkow. 
\VP. Komendantem obozu doskonalącego jest ka 

1 
ska 165, E. Miller Pi'Otrkowska 46, G. Antonie­

pilan Stefan S.1uter. wicz Pabianicka 56, J. Unieszowski Dąbrowska 
24a. 

Bognie hurtownie ro er· w 
W ażng dział produhc:ji w obt:gt:b rG;kac:h 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego pisze: zmuszeni jesteśmy sprowadzać lał1cuchy, wolne 
Przygniatająca większość handlu hurtowego biegi i przekL1dnie. Wrrób tych i innych cz~­

rowerami znajduje się w rekach ży<lów. Po- ści znajdnje ~ię tylko w niewielkim stopniu w 
siadamy w PJlsce około 10 polskich hurtowni 1ękach rdzen11;e polskiego przemysłu. Więk­
rowerów. z nich 4 znajdują sie w Poznani·u 1 szość części rowerowych pochodzi z fa.bryk ży 
w Ostrowie Wlkp. i 1 w Bydgoszczy. firm żY- dowski·ch i ta!c fai&enbaum w Warszawie wy­
dowskich w Polsce jest 4 razy więcej. W ub. rabia wolne biegi, Kromo!owski w Katowicach 
r. żydzi weszli do Poznania, będącego centrum fabrykuje sio<lelka, a zakład przemyslowy Alt­
chrześcijaliskL~go han<llu rowerami w Polsce. mana w Częstochowie wyrabia transmisje ro­
Dwaj żydzi Gerson i Auerbach założyli tu hur wercwe (w zimie przestawia swą produkcie na 
townie, konkurujące z zakładami miejscowymi. łyżwy), . . . . 
Obrót roczny obu żydcwskich hurtowników wy Ten stan rzeczy w tak waznei i. mai~cei 
nosi około 3/4 miliona złotych. wi<loki rozwoiowe gałęzi przenn-.s!u, Jaka J~st 
· Potentaci żydowscy w Warszawie skupili w \\·yrób rower.Jw i ich . części _i est w wyso~im 
swych rękach zastępstwa wszrstkich zagrani cz stopmy alarmu.1a,c}'.· Związek ?orany Przem:I' siu 
uych i kilku palskich fabn-k. Zależy o<l nich ca I Polskiego ~aw:i!uie s?oleczenst.wo ab;v przez 
ly import części rowerowych. tturtownicy chrze zakupywa~ie wyłączm,e rdzenme ~clsk1ego to­
ściiańscy w Poznaniu otrzymali w ub. r. tyl-

1 

waru popierało wytworczość rodzimą. 
ko 18 proc. kontyngentu importowego z Nie-
miec i 5 proc. kontyngentu angielskiego, pomi-
mo, że 50 proc. wszystkich istniejących w Pol-
·sce rowerów jedzie po drogach województw Co nas po pracy rozweseli? 
zachodnich tj. poznańskieiO, pomorskiego i ślą-
skiego. 

Roczny import części rowerowych do Pol­
ski wynosi 2.31)0.000 zl. Rowery w Polsce są 
artykułem bardzo pokupnym i sprzedaje się ich 
1 ocznie około ~oo tys. Ilość rowerów w całej 
Pclsce oblicza się na z góra 1 ooo OOO, mamy 
wiec l rower na 34 mieszkańców, po.dczas g<l~· 
w Danii stos:lnek ten wynosi 1:2, a w Niem­
czech 1 :4. \V Londynie sprzedano w czasie ze­
·szlorocznych targów wrześniowych w ośmiu 
dn;ach tę sam:i ilość rowerów, ile w Polsce 
pc.~i1da111y og-ilem. · • 

Fabrykacja części rowerowych posiada u nas 
wielką przysz~aść <llatego, że wciąż jeszcze 

Jutro na obiad: 
Zupa szczawiowa z jajami, ozór na sza 

ro, i"gurnina ananasowa. 

WINSZUJEM 
Jutro. Marii. 
Wschód słońca 3.29. 
Zachód słońca 19 .31 
Długość dnia 16.07. 
Przybyło cl11ia 8.28. 
Tydzień 20. 

CASINO: - Gibraltar. 
CAPITOL: - „żona Ja1lka". 
CORSO: - I. Nebez.pJe·czna granica. 

II Pani i Covboy". 
EUROPA: - Cytadela. 
GRAND KINO: - U kresu drogi... 
IKAR - I. Podwójne wesele. II. Siódme 

niebo. 
IRA: - I. „Znachor", II. „Wacuś". 
METRO - Obcym wstęp wzbroniony. 
OSWIATOWY: - I. Pościg; Il. Zaufaj 

mi. 
OAZA - Dybu'k. 
PALA CE - Rena. 
PRZEDWIOśNIE:- Dr. Murek. 
PALLADIUM: - Wyrok życia. 
RIALTO: - Gunga Din. 
RAKIETA: - Biały Murzyn. 
STYLOWY:- „Paryżanka", 
SŁOŃCE: - I. Pościg; II. Zaufaj mi. 
TON - Dla kobiety. 
URANIA - I. R 107 wzywa pomocy. 

Il. Th.tm szao~eje. 
ZACHĘT A: - I. Każdemu wolno ko­

_;.L,r ~bać.i U. Królowa przedmieścia. ~ 

łłalutg, dewizg i ak.:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - UTRZYMA.t"IE. 
Obroty papierami państwowymi były średnie przy· 

spokojnej tendencji. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA LISTóW ZASTAW-
NYCH. 

Dział prywatnych papierów loka!'yjnych był m11o 
ło oŻ)1'viony, ogółem zairntowano w ofkjalnych tra.­
akcjach sze§ć gatunków listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwe>tycyjna 1 emisji 80.00, 2 emisji 81.0lJ. 

Dolarowa 3 s. 39.00, Kcnsolidaryjna 1936 r. 61.00, 
Konwer5yj.11a 192 l r. 65.(}0, Pai1stw. \\ ew11. 6ą.5\J, 
Listy Z. P•i11stw. Banku Rolnego ser. 1-11 81.tJlt 
Listy Zast. Paflstw. B. Rolnego seria llI 81.00 
Listy Zast. B~nku Gosv. Krajowego I em. Sl.or1 
Listy Zast Banku Gosp. Kra!. !1-Vll em. su10- · 
Obligacje Kom. Banku O. Kraj. l em. 81.0o 
Obl. Kom. 13. Gosp Kraj 11-lll i IllN em 81.0•l 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. lV em. . 81.(JU 
Obligacje Banku Gos.p Krniowei;o 111 em. 97 ,,o 
Obi. Kom„, Polskiego Banku Konmnaln. 5 em. 75:Ull 
Obl. (gwar.) Pcl,kic30 Ilanku Kornunaln. 6 em. 81.0U 
L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskie&o cm. BF 81.50 
L. Z. Tow. Krrd. Ziemskie!!:O w Warszawie :l ~1-.·11 
56.00, 4 i pół JJrOC. T. K. '.\1. w. Wnnzawic 1925 r . 
64.75, tttkież z 1933 r. 65.75, T. K. m. Lo<lz'i 1933 • 
57.00, takież 1938 r. 55.00 

MALE OBROTY AKCJAMI . . 
Na zebr.aniu gieldy akcyjnej p::mow~ł na.otr-OJ 

spokojciy, przedmiotem transakcyj ofirjalnych liylo 
ogółem :.z.cić gatunków papierów dywidendowydt. 

Bank Pohki UO.OO, Cukier 35.00, Lilpop 89.00, 
l\fodrr";:,w 19.75, Starachow. '54.00, Ifahcrl.n1•th 6'.:.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 23. 5. - Urzędowa ,~cdula f!icłdy · 
zbożowo • towarowej notuje za Hiil kg za to\\,,! 
standnrtol'ty lub średniej j:1kości, purytct wauon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy <lostnwie h!l'-
źęcej: · 

Pszenica jednolita 23.50-24.00, zbierana 23.00-
23.50, żyto I stand. 15.25 - 15.75, żyto II stqnd. 
'15.00 - 15.25, mąka pszenna wyc. 30-,proc. 42.00 -
43.00 gat. I 50-pro.c. 37.00 - 40.00, gal. lll 65-~lł· 
proc.' 20.50 - 22.50, p:istewnn 16.50 - 1 i .50, m1.1k:t 
żytnia wyciąg. 30.proc. 27.25 - 27.75, gnt. I S5-pror. 
25.50 - 26.00, razowa 95.proc. 20.75 - 21.2j 

POZNAŃ, 23. 5. - Urzędowa cedula gicl<h 
zbożowo _ towarowej w Poz1t':mit1. 

Ceny orientacyjne: p5zcnica 21 '.!5 - 21.75, i:yto 
14.75 - 15.00, mqka pszenna gat. I wy<". 35-iiru•" 
39.00 - 41.00, gat. Il 35-50-proc. 32.23 - 33.~·'· 
gat. III 65-70-proc. 21.25 - 22.25, m•ka ż; :n 'a 
wyciąg. 30.proc. 25.50 - 26.25, v;at. l·A ;,5.ll"''" 
2·1.0" - 24.75 

Zł. 2.50 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

kosziute 
najpopularniejszy dziennik 

~, 
EC Ił O~' 

TELEFON 182-48 łub 102-29 
ADRES: Z W IR K I 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 
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NAJBLIŻSZE PREMIERY W LóDZKICH TEA­
TRACH '.\ilEJSKICH. 

Zorganizowane na nowo Łódzkie Teatry l\licj­
skie - przejęte jlk wiadomo przez Zrzeszenie Arty 
stów Łódzkich -pracują bardzo intensywnie nad 
zmontowaniem aż czterech sztuk, których p'l'cmiery 
odbędą się niebawem. Na ukończeniu - pod r~ży­
serią St. Wronckiego - SI! już pi·óby świetnej sz·!nk1 
M . Maeterlincka „Burmistrz Stylmonda" - a dJkj 
wyborna polska komedi·a St. Kiedrzyńskieg-0 „Pen. 
sjonat we dworze". Równo,~2e~1ic clla młodzieży 
~i:kół powt<zechnyca przygotowuje się piękną sztukę 
Kazimiery Jeżewskiej ,,Podanie o Piaście". 

Wkrótce nastąpi otwa,rcic Teatru Letniego w Par 
ku Staszica. Sezon letni z.ainaugurnjc tam wesoła 
komedia muzycz'Ila, która obiegła w:;zyslkie sceny 
świata, „Domek z kart" w reżyserii Br. Dąbrowskie. 
go. 

OSTATNIE WYSTĘ:PY IRENY EICHLERóWNY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Stałe nadkomplety w Teatrze Miejskim €wiadczą 
wymownie o tej popularności, jaką z miejsca zdoby. 
ły występ~ Ireny Eichlerówny. Niestety występy świe 
tnej artystki tej dohicgafo już końca. Irena Eid1lc­
równa wystąpi dziś we wtorek o godzi. 8,30 wiecz. 
w sztuce W. Sardou „l\Iadame Sans-Gene" w środę 
zaś (po raz bezwzględnie ostatni) kreować będzie 
popisową rolę w świetnej sztuce Peyret Schappuisa 
„Szaieństwo". 

Z końcem tygodnia czeka . łodzian nowa wielka 
atC1akcja artystyczna: występy słynnego baletu Parne! 
Ia. 



• ~„ . 

. Jłiguy .111e mow: „mój syn - inżynier" ••• 

TYTUŁY W ŻYCIU. 
Olb:rzymł pożar ~ Chicago. 

lażglośt w s osunkath iowarzgskith 
Nie chcemy mówić o tytułach rodo- wieku lub stanowiska używają panie mię- zyka. Nieodpowiednią również jest forma 

wy~h,, gdyż zost.ały. 01ne zniesione, .ale p'OZo dzy sobą po prostu firmy „pani", a gdy sto ,,wy", jako mało elegancka. 
staie Jeszcze duzo innych tytułów, np. nau- sunki są bardziej zażyle, można dodać imi~. W dowód wielkiego uznania możemy 
kowych, _lub z r~cji st.anow!s~a zajmowa- Starsza osoba w stosunku do młodszej mo znakomitościom świata artystycznego nadal 
nego, .ktorych uzywanie n1e1ednej osobie że zawsze dodać imię, młodsza natomi.asr wać tytuł „mistrza". 
sprawia kł?po~. Są _ludzie, . którzy do tytu-1 trzyma się formy „pani" lub też dodaje ty- Chocia.;. tytuły rodowe w Pol•sce są. znie 
łów ptzyw1ązuią duzo wagi, a są i tacy któ tul. sio.11e możemy ich używać w stosunku do 
rzy uw.ażają za swój obowiązek wymieniać . . · ób t h · d · d k · d 
przy każdej sposobności należny komuś tv- Rzeczą zu~ełni.e medopusz~zal~ą w sto os s arszyc , me wypa a ie na w za -
tuł. Przesadne tytułowanie dochodzi nie(e- s.u~kach P'Ols'k1ch i.est zwraca~1e się ?o ko- nym wypadku robić tego w stosunku d-0 
dno•krotnie do śmieszn.os·c· , „ d -ó gos w towarzystwie po nazwisku, me wy- osób mł·odszych, nawet przy prezentacji. 

i, swia czy o pr - d ó · · · · · " W życiu towarzyskim nie .iest wskazana 
żności, a zwykle jest powodem humor st _ pa .a r. wm_e~ ~wrac~c się „pani szanown~ . 
c.z:nych anegdotek. Y Y Na~om1ast iesh 1_11ówimy .o osobach t~zecicł~ ani zbyteczna ceremonialność ani zbytnia 

w ich obecności, to uzywamy nazwi•ska i poufałość. Jeżeli chcemy komuś zapropo­
Ludzie dobrze wychowani nie używają tytułu. Gdy mówimy 0 osobach, z którymi nować t. zw. „Bruderschaft", musimy się 

w rozmowie stale tytułów, tylko go od cza łączą nas bliższe stosunki, z osobami mniej nad tym dobrze zastanowić, by tego kiedyś 
.SU do cz.a.su w rozmowie wtrącają. nam znajomymi, wtedy odzywamy się rów nie pożałować, w żadnym zaś wypadku nie W Chicago wybuchł olbrzymi pożar, który strawił doszczętnie wielkie elewatory zboża 

Jeżeli chodzi o stosunki oficjalne, to nie nież o nich bardziej ceremoni.alnie. o dzic wypada pr·oponować tego osobie starslej 
utywamy tytułów „wice-mi•nister'\ „wice c;"::h swych mówić będziemy: mój syn, mo przez dużo młodszą. Mówienie komuś pJ 
dyrektor", „podpułkownik", naromiast sta- ja córka, a z osobami, mniej znajomymi dQ imieniu uP'oważnia do większej zażyłości. 
le mówiniy: panie mini1strze, panie dyrekto damy nazwisko, gdy córka jest zamężna, W każdym wypadku propozycja ta musi 
rze, pan-ie pułkowniku itd. Jeżeli mamy dJ nie wymieniamy natomiast tytułu. w ogó- wyjść od osoby starszej wiekiem lub sta­
wyboru kH'ka tytułów, to wybieramy za- le, mówiąc 0 rodzinie, nie używamy tytu- nowiskiem. Mówienie po imieniu propon'..1-
wsze najbardziej zaszczytny. W każdym ra łów, maż.na wsp·omnieć tylko nazwisko i :r również mężatka pannie, ż·onaty -:- ka-
zie i tych należy używać umiarkowanie. stopień pokrewieństwa. walerowi, a nie odwrotnie. Po dłuższych 

Osławione ,,slun1s'' zniknjq w Anąlii 

200 tys.ecy nowych domó\~1 
W rozmowie ze starszymi paniami uży- . '" . . . latach niewidzenia dawnych kolegów czę-

tw~my tytułu ich męża, .a więc: paini dyrek- . J?o formy. „pan 1 pam dodawanie im1e sto zacierają się dawne formy poufałe. Przy 11111gbudo-1 ano 111111 tl' •• ańg Pl• IP4'jg rJ _21 'h1-
torowa, pani generałowa„. Tytułów tych u- ~ia 1est ,rrzy1ęte tylko. "".śród dob~y~h zna- czyną tego bywa też różni·ca zajmowane- n WW U n „ ~- '!„ .9.1 Q.I, 
t}"Yamy jednak tyl~o przy r-0zmowach ofi- JOmych 1• "."sr~.d młodziezy. Młodzie~ na':et go stanowiska. Jeśli jesteśmy„młodzi, to -~~ Przed dwudziestu laty ogólna liczba do na własność. Samorządy natomiast zaj~:y 
tfatnych j gpy zachodzi duża różnica wie- p;zy .m~iei. zazyły·ch stosu~kac.h _m~ze ~zy- czyn.amy rozmo~ę na .„p.an . lu~ „pa.ni · mów w Anglii i Walii wynosiła osiem mi- się budowaniem mieszkań dla micszka1'1-
iku. jeżeli przebywamy w t-0w.arzystwie lu- v..ać imi~n.ia. Młody cz~o~ie~ Jednak mg~y. Do os~by starsz~J, lub zaimuią_cei wy.z_s~e j lionów. W roku bieżącym ilość domów wy ców „slums", przy czym specjalnie cllo;­
(lz,j jednej sfery~ podobne tytułowanie się r.ie powipien dodawać im iem.a w ro~~o~ie stan-ow1sk~, n~lezr proponowa~ie przeJSCi~ I budowanych po w:elkiej wojnie osiągnęła dzilo o stworzenie odpo:-v·ied·nich warun­
wzajemne jest nieao,puszczalne; również ze .starszym panem lub panią, eh ciazby d? daw~e1 zazyłeJ formr. Ludzie kul_turaI:i 1 cyfrę czterech milionów. W ten sposób ków sanitarnych w biednych dzielnicach 
jest to n~·eodpowiednie, gdy ,rozmawiamy z młodą. .nig~y. me dadzą od~zuc innym swei w_yz- przeszło trzecia część ludności otrzyma/a' miast. 
luoźmi, będącymi na nieco niż<szym stano- Jeżeli chodzi o język polski, to forma szosci z ~owodu zaimowan~g? stan~w.iska nowe, higie lliczne mieszkania, wyposaża-/ Pięcioletni plan, który prz:ewiclywał czę 
wisku, np.l pani porucz:nikowa itd. „kolego", „kole.żanko" jest mało uznawan1 są natomias~ zawsze uprz_ei.mi, usłuzm a I że w niezbęd:1e zdobycze kultury mieszka- ściowe zlikwidowanie dzielnic ubog;ch ; 

Jeżeli nie zachodzi zbyt duża róż·nka gdyż nie odp-0wiada duchowi naszego ję- ~dv zach~dzi _POtrzeba'. umi.eią przez grz~ecz niowej. I przeniesienie ich do nowych osiedli, zo-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~rezerwę nie doprowadzić do spoufale-1 . Z~sta~o dokonan~ zadanie o nie~yc~a- 1 ~tał uchwal-0ny przez parlame~t w r. 1933 

Wytrzym.aly język. 
· - me w1:elkim znaczemu społecznym. Wiele 1 i został w wyznaczonym czasie całkowicie 

miast i miasteczek zcsta:o dosłownie prze · wykonany. 

PODSŁUCHANE b
1
udo.wanych. W"wielu .c1.u~ych mi~s.tach. ~-j W czasi'e tego pięciolecia blisko mil:on - „r 

W BIURZE DLA POSZUKUJĄCYCH 
PRACY. 

- Przyznam się pani, że nie umkm pi­
sać na maszynie zbyt szybko, więc m"że mi 
pani znajdzie posadę u jakiego szefr-, któ­
ry się jąka. 

W AFRYCE. 

srawione ~,slums , dz ~P~,c? . na!b1e?niei- ludzi zostało przeniesionych do 200 OOO 
szych,. zniknęły. z pow1c7zc11m z1em1. _Ol-I nowych dJmów. Dalsze plany przew c!ują 
brzym1 tcn wys1le!: był dokonany wspolny zniszczenie 403 OOO starych domów i 11-

'.11! sitami spoteczet'1s t1;·a i rządu. P.rywatna mieszczenie 1 900 OOO ludzi w nowych, hi 
111i:1atywa otrzymała p~moc matena!ną. od gienicznych osiedlach. 
p

1
anstwa lub samorządow. Prze_d~1ęb1or-, Mieszkania dla niezamożnych nowtego 

s'.wa pry1~•a_tne buc!ov. ały przew~z~1e dom· typu, wybudowane przez samorząd przy 
k1 dla l_ep1ei up~sa:::onych robot?1~ow ?r~z 

1 
p_omocy rządowe~ mają po trzy p-0~oje, la 

skrom111e uposazonych pracownikow bmi 0 , z1enkę, kanalizację oraz ogrzewanie i o„ 
- Co!! Znowu masz białe ręce?! Na- wych; przy cz~m cen~ .ct~mków był.y !ak świetlenie: Poza tym wspólne salie dla ce„ 

tychmiast je obmyj! skalkvlo\'.'ane, ze umozhwiały nabycie ich !ów sportowych i towarzyskich, oraz boi-
1 ska i zieleńce. 

S dk• ~ b d ' ~ : dl Wys·okość subsydiów była bardzo róż 
ZWe I Oj e ę. ą ZW3QO t a ne Z. posa , na. z czterech milionów nowowybudowa-

~· _ · ~ _ ,., 1 nych domów przeszło półtora miliona o- · 
K$M Z powodu Ze~ m ~~~.:!O~§Cld. ,trzymalo s~bsyoia rządowe, pól m:Jio1~a 

W niewielu tylko krajach kobiety osią- I związek dwóch osób o równych prawą.eh, j zas su?sydia. prywatn~ .. Poza tyn: ludzie 
gnęły tak wielką swobodę i prawa, jak w i gdzie kobieta korzysla z caikowitej sarno-· pr~cy 1 . sr-ed:uo zan:o.z~~ . O!rzymac 1!1ogą 
Szwecji. Obecnie, przyj.ni ując nową usta- 1 dzielności w administrowa·niu swym mają!- j pozycz~i, ktore umozhwiaią_ im nabycie na 
wę, głoszącą, że zan:ążpójście. nie może być/ ki~m ~1ub c:o.chodami: N owa us'.a~a 0 zat~u i własnosć domku. :4f tym kierunku bard z~ 
powodem do zwoli1'len1a kobiet z posady, dn1a111u kobiet zamęz.nych głosi, ze od dnia 

1 
wydatną pomoc niosą towarzystwa budo 

parla~en~ szwedzki nadał kobiecie_nowe .u- 1 lipca rb. kobiety nie mo_gą_ .~Y~ zwalniane I wl~n.e. Od. roku 1919 towarzystwa te u­
praw.niema. Szwedki uzyskały JUZ daw1rio z posad z powodu zamązpo1scia, zaręcze- dzieliły ,P.0 zyczek na cele budowlane w 
równouprawnienie; mogą być wybiernne nia się lub macierzyńst·wa. Jednak, by u- wysokosc1 1.344.117.729 f.untów. 

Mecltanik Harold B. Funston z m. Colombus (stan Ohio) przykłada sobie rozżarzo­
ttą kolbę do języka, nie patrząc go :rupełnie Popisuje się też innymi sztuezkami jak po 
\Ykaniem żyletek, ostrych kawałków szkła i rozgrzanych kawałków żelaza. 

na wsz~lkie stanowiska i w z~sad~ie piasto zyska~ te ~pr~wnienia, k?~iet~ m.usi p~a~ I ?zięki. han;nonijnej ~spó.lpra.cy . spole­
wać najwyższe urzędy w panstwie. cowac w firmie, zatrud'J11aiące1 me mniej czenstwa 1 rządu kwestia m1eszkan10wa w 

Już od dwudziestu lat małżeństwo jest niż trzy osoby, w cią,gu co najmniej dwóch I Anglii została szybko i świetnie rozwią-
traktowane przez prawo szwedzkie, jako lat. I zana. 

„„„„„„„„„„„mll:m!!IBllml„ ... „„„ •• „llllZll„1111Blil„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„.f!*tE'Elilllllilil„„i!111„lm:l~1mME*llllllBl„mWA••„„„,„„ ... „„„„Blll„„„„„1111!11!311111!• 
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C-oncordła MERREL ·1 

BURZA 
w 

D MU 
Przekład autoryzowa,ny 

&.aroliny.: CzetwerJ;yńskiej, 

Powie ie 

- c - . 

I 

Burza roześmiała się, a Linkman usunął zostawione na 
krześle przez jedną z panienek szalik i torebkę, i zrobił 

miejsce dla Burzy, proszą.c, aby usiadła. Gdy muzyka za­
grała, zebrane w bocznym salonie grupki znikły. Burza by­
ł.a bardzo zadowolona, że została z Jonathanem sam na 
sam. Lubiła go, interesował ją. Zastanawiała się ~ad tym, 
jakie myśli mogły krążyć za tym wysokim, szlach~tnym 

czołem i jakich cudów mogły dokonać wąskie inteligentne 
„ ręce. Kiedy pierwszy r.az go z.obaczyła, dziwił ją jego spo­
sób ubierania się, jakby. ubrania nie wkładał, ale zarzucał 
je na siebie; i to niedbalstwo wydawało się sztuczne. All! 
gdy pomała go bliżej, przekonała się, _że w nim nie ma n:c 
nienaturalnego. Odznaczał się wyjątkową prostotą i szcze­
rością, zarówno w myśla.ch, jak i w sposobie ich wyraża­
nia. O swych zdolnościach malarskich mówił bez chełpli­

wości, ale nie umniejsz.ając siebie. Jego niesłychana uprzej­
mość najwyraźniej pochodziła z głębszych źródeł, nie by­
ła konwencjonalna ani wystudiowana, widać, że wypły­

wała z serca. 

Nie tr.acąc czasu powiedział Burzy po prostu: 
- Jak będę malował pai.i portret... 
Przerwała mu: 
- Więc ma być mój portret, naprawdę? 
Spojrzał na nią szarymi, szeroko osadzonymi oczyma 

i .rzekł z ł.agodnym wyrzutem: 
· - Pa·ni przecież wie,, że będzie. ~ 

- Domyślałam się, a1e nie ~iedziałam, czy ną. pewno? 
- Takie nieun i'k nio~e rzccz;y, jak ta, nie potrzebują 

osobnej decyzji. 
- Bardzo ni euniknioną rzeczą było stworzenie świata 

- rzekła ż.artobliwie - jednakże zostało postanowione za 

pomocą słów: ,;Niech się stai.ie" i dopier-0 wtedy ziemia 
nabrała kształtu. 

- Błagam, niech pani nic dyskutuje ze mną, na argu­
menty nie reaguję. 

- W takim r.azie nie wicie ma pan pola do reakcji, bo 
dziś wszystko się przedyskutowuje. 

- Pani zawsze musi si~gał aż do korzeni, a potem 
mieć całe wykłady. A ja chciałem po prostu powiedzieć, 
że Jak będę panią malował, proszę o tę suknię. On.a naj­
ładniej si•ę układa i cieniuje, jest coś cudownego w sposO·· 
bie, w jakim opada z rami·on, a nie spada.' 

- Ja bym panu mogła wytłumaczyć, w jaki sposób to 
s·ię dzieje, ale pan mi znowu zarzuci, że mam wykład. Więc 
niech pan dalej myśli, że si~ suknia na ramion.ach cudem 
trzyma. Czy pan sobie życzy, abym zawinęła ją w bibułkę, 
aż do dnia, kiedy będzie potrzebna do portretu? 

- O nie! Im częściej ją pani będzie nosiła, . tym bar­
dziej zespoli się z pani osobą. 

- Dobrze, będę ją nadal n-0sHa jako codzienną wie-
czorową sukienkę, tak jak zamierzałam. 

Po chwili spytała: 
- Czy pan kiedy mal·ował Lallie? 
- Rob-iłem kilka szkiców, ale to trudna główka. 
- Czy taka niespoik·ojna? 
- O, nie! Nie o to chodz,i. 
Wyciągnął papierośnicę z kieszeni, otworzył ją, po­

częstował Burzę. Wzięła p~pierosa, podał Jej ogień1 po-
tem sam zapalił i mówił ci.alej: · 

- Twarz Lallie na pewn-0 się zmieni, ale nie w'i emi 
w jaki sposób. 

Burza zastanawiała się ściągając brwi. 

Redaktoriyi naczelny I działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i lokal•nego - Roman Furmański; działu 
lp..Qi:towe.llo ...,. Hier.onłtn feja, kroniki lokalnej - Feli·ks B~bol; za og!Qszeni~ .i artik.uly reklamowe QdP.. J. P.awliJ<ó.wna 

Co to może szkodzić? Przecież twarze maluje się 
takie, jakie są teraz, a nie jakie będą późiniej. 

- W samej rzeczy, .ale to nie jest jedyny cel portre­
tu. Po·rtret powinien przedstawiać osobę taką, jaka jest 
obecnie, uchwyconą, pomiędzy tym jaką była,. a jaka bę­
dzie. Wszystkie trzy fazy muszą być w p-0rtrecie uwyda­
tni•one. Portret .musi być historią i proroctwem. 

Burza wtrącił.a: 
- Chwila w podróży skądś dokądś. Albo twarz, któ­

rą widzi się w oknie wagonu, nie wiadomo, skąd przyje­
chała 'i dokąd jedzie. 

- Ale w tym ostatnim wypadku sam podąg wsk1-
zuje kierunek, na każdym wagonie widnieje n1apis. 
A gdzie widać napis na twarzy Lallie? Rozpiętość jej mo­
żliwości może sięgać od bieguna do bieguna! 

Przez kłęby <lymu wychodzące z papierosa Burza z.a­
uważyła na jego twarzy kłopotliwe zamyślenie i o mało 
nie powiedziała: „Przyszłość Lallie bardzo ja.sno się za­
rysowuje, szczęśliwe poilycie małż·eńskie z Duikiem. Co 
w jej przyszłości może być niejasnego?" Ale tego nie pd­
wiedziała, po pierwsze, żeby jej n>ie zarzucił mani·i argu­
mentacji; po drugie, że czuła, j.ż ta·ka od.powiedź trąciła­
by plo tką, i nie wypadało o tym wspominać czfowiekowi, 
któreg-0 prawie nie znała. 

Nim zdążyła cokolwiek odpowiedzieć, Linkman cią­
gnął dalej: 

- W tej chwili twarz: Lallie jest w tym samym sta­
dium co ta ziemia, o której pani wspominała, nim nad nią 
wyrzeczono słowa: „Niech się sta•nie"; coś bezkształtne­
go, któr-eg-0 piękność jest nieokreśloona. Te same słowa 
będą wypowiedziane lkied,rś nad Lallie. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
D.dW!2 ~- ~karni, 1łl. _żwirki 2 w todzi 



hr H. -CHo·· 

--------------------------------------------------_:..~:,_----------~------------------~----------------
.r. 7 

1111 sł' nu~![ie uimie[~D!łu1 
;ełna tabela wygranych, 

50 78 99 903 6014 22 115 41 219 62 301 400 14 
668 82 9S 725 68 856 88 7004 66 182 84 273 476 
51258 86 842 61 8022 61 217 28 32 223 43 63 84 
444 94 53 851 9121 91 257 659 76 803 976 

800096 331 463 770 890 948 81011 17 153 207 
17 54 312 431 529 777 922 32 82065 299 327 419 
802 984 8329Z 415 80 93 846 84107 87 271 98 
407 627 941 69 85069 563 650 752 815 941 77 
86C36 89 129 &11 90 442 511 24 709 877 995 06 
8i045 52 383 428 78 884 943 88'">44 122 a11 521 

900 44050 127 281 326 3.9 433 50611 13 45082 
108 29 265 821 30 81 604 973 46132 244 882 
485 708 948 47014 38 45 65 139 316 451 612 759 
97 816 900 44 48101 42 232 450 538 643 801 18 
47 491 35 91 99 ~3 406 18 522 717 94 832 ~5~ 

Na srebrn7m ekranie . „ ., 
, 5H EN-'"'· 

Pi~rwsze ciągnłenłe 
ważniejsze wygrane. 

50.000 zł - 90489 

10031 1-3 13 6 ~o 409 a1 526 637 94 11092 
~3 84 44S 93 591 642 93 736 898 970 12106 128 
278 39 432 632 63 981 13025 44 306 90 454 540 
82 707 3 632 63 981 13025 44 306 90 454 540 
82 707 808 49 52 989 14018 230 357 65 406 554 
93 729 820 69 74 99 1500 05228 68 435 725 25 
818 16203 372 539 979 17036 47 129 42 412 37 
81 97 554 59 700 62? 23 77 738 82 18020 74 172 
352 547 84 710 69 915 46 19022 40 55 145 424 
91 502 62 92 818 33 72 910 46 

33 49 736 79 950 78 89339 434 42 93 514 654 71 
758 899. 

na ekranie kina , ,PALAC&'' 
50145 62 86 454 547 656 99 750 812 85 900 · Słynna powieść Romańskiego p. t. „Rena" 

15.000 zł - 138223 
IO.OOO zł - 96040 151101 153455 
5. JO ..:ł - 16650 146144 
2.500 zł. ........ 6860 11035 11065 20824 

34924 36165 36666 61139 72212 98514 
103355 108034 128347 133613 149185 

2.000 zł. - 680 9778 11788 22704 
24004 26004 3i831 38427 44207 61336 
61418 82182 ~~815 111716 112391 148759 
1 34420 16080 7 164045 

1.000 zł. - 9267 10196 13505 14588 
16448 23085 25470 29396 40173 46535 
47401 47441 "47860 60930 71951 93410 
98682 99333 102002 102093 104372 
106075 108054 123485 136416 140473 
141594 141972 .149541 150992 162574 
164153. 

20113 219 373 433 510 716 32 913 25 46 716 
32 913 25 46 21013 138 204 6 36 419 607 77 714 
888 22010 114 256 40 493 606 864 933 59 97 
23096 230 317 57 98 441 599 641 79 746 860 
24068 126 325 50 451 544 601 747 49 532 23217 
1511 229 347 65 442 535 650 52 783 99 828 933 
26211 59 83 787 861 929 34 27128 363 428 99 
99 964 89 28113 74 224 355 419 36 563 707 889 
930 98 29000 51 116 222 406 57 654 811 19 61 
940 78. 

8013Z 54 203 16 33 37 387 671 857 31014 70 
316 63 562 614 43 45 6-t 727 876 998 32002 24 
48 87 248 51 302 32 96 419 .509 712 7804 61 
33106 478 543 75 93 605 72 643 62 927 68 34096 
130 202 22 30 392 440 49 519 37 93 614 789 93 
880 91 952 94 35001 274 367 69 445 75 583 98 

Wygrąne po· 250 zł· 741 819 27 36050 55 117 47 2S3 3-03 ao 68 499 
349 418 659 70 701 862 1082 145 238 29 680 729 814 956 37063 87 101 5 53 340 99 488 

56 301 84 405 32 82 585 606 49 796 817 917 52 94 529 653 98 805 28 38008 80 106 315 59 686 
62 96 2115 94 349 78 552 585 606 49 796 817 917 724 802 93 9999 39014 179 233 37 353 576 89 
52 62 96 2115 94 349 78 466 552 696 796 934 I 618 88 782 891 957 
43 3137 39 384 88 410 592 99 603 94 725 585 973 40055 221 37 77 345 53 61 466 90 577 617 
4179 240 468 739 53 66 5107 45 71 96 333 523 86 996 41066 91 121 2 373 407 55 67 502 3 32 73 
~ ~ I 638 91 141 42J62 297 344 418 37 526 43240 486 

-- ~, 700 825 44054 118 365 84 413 14 56 503 8&5 90 
P. B. P. 

1 
978 45008 56 62 205 ao 314 488 504 59 

O R B I " 
' 46119 94 324 471 92 757 61 815 45 911 42 

S 67 90 47161 408 91 623 720 25 801 28 930 93 
" 48132 50 313 41 569 715 84 &5 852 79 928 36 

49018 94 220 22 64 332 74 422 3o 4 8 48 946 
. 946 72 t.óOź, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 

tel. 101-01. 266-50. 

Pobgtg •ut:zaliowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
we wszystkich 

uzdrowiskach polskich 
POCIĄG POPULARNY 

do GDYNI 

I 50095 191 265 429 37 81 81 95 525 631 719 
I 832 51 15 51os1 86 114 228 364 15 451 15 574 

I
. 735 40 832 45 5 897 903 52039 147 90 232 339 

405 522 601 852 70 961 79 92 53050 302 4 46 
464 634 57 748 843 61 979 5400 164 61 295 
231 415 595 937 49 55068 125 231 424 451 55 

I 53Q 849 70 71 58001 58 98 155 70 378 448 93 
. 558 633 705 955 71 59058 151 232 330 92 491 664 

710 931 
50008 9 19 86 124 200 303 409 43 97 507 608 

673 763 848 995 61001 172 99 272 97 562 81 742 
62$57 104 234 507 712 812 48 936 63066 287 
94 96 364 448 794 914 57 64071 495 570 723 60 
85 83099 65082 19 91 256 483 87 508 9 605 788 

28 - 29 maja ~3 804 90 910 66112 248 681 768 90 17 93 911 
cena zł 21.20 ze świadczeniami· 67136 360 02 94 462 535 67 97 682 801 14 32 

68082 485 503 58 88 69179 261 408 43 90 568 
697 880 910 

l·o dniowa wycieczka autobusowa 70057 84 99 313 559 700 811 902 35 71110 567 

do If Of.low Jlll 738 92 12067 270 713 784 874 98 950 96 73057 
~ 110 230 414 728 816 997 74020 111 63 305 69 867 

28. V. Cena zł. 7.- wraz z obiadem 994 75042 109 65 269 72 394 505 827 34 48 837 
Ilość miejsc ograniczona 47 944 86 76167 239 475 512 ,45 70 654 705 51 'li...- ~ 94 804 69 77 77947 432 676 700 32 894 79043 16 

' :------------· 353 408 16 64 537 40 653 769 865 71 81 

Za .Rełt oele1zea 
.rCłlakcta ale ellpewiałla 

Dr KL I N OE R 
St>te. daori\ wenerycmych, leknaluycla l 1Umyda 

(włotów) PRZEPROWADZII. Sii NA ULICC 

PR ZE JA Z D 17 ti1;;~2; 
PrayjJ„jo od J. i-11 i 9CI ł-1 wfeea. 

Dr HENRYKOWSKI 
.,.._ lllOrłCt ...... WllllfJCID. I Miii ..... 

UL. TRAUGUTTA t Ir. 'L p. ' tel. 2'2·98. 
pn~je ~ 8 - ll r. l od tl - g wiecz. 

w naecbide l twłtta od I - 12.39 po poł, 

Dr •etl Hearyk Zie•kew1ki 
Choroby weaeryczne, moczopłciowe i skórne 
6-.go Sierpala 2. Telefon t 18·33. 

90031 131 38 238 618 854 958 91145 204 25 
60 593 606 878 94 92063 433 437 98 503 23 28 
69] 714 43 831 93039 88 247 517 769 99 818 54 
96 937 53 94231 88 332 737 951 95087 3 430 608 
29 39 193 94130 261 338 492 6 521 68-7 744 934 
93 97248 79 92 355· 840 98051 215 21 332 90 454 
532 94 741 809 30 904 58 89 99037 7 86 176 340 
424 533 39 48 75 629 703 67 820 995 99 

100277 245 747 59 833 95 992 101056 106 38 
247 388 95 489 633 786 98 102002 232 510 629 
47 103040 178 254 85 477 83 632 929 104093 100 
538 22 613 734 930 67 105013 92 10 81 566 766 
805 106101 122 418 584 87 638 93 742 806 44 
85 957 71 107123 89 272 349 73 421 98 614 95 
897 823 108020 79 101 80 259 95 307 469 510 
44 84 677 822 67 109081 156 221 86 410 32 817 
817 86 

110013 349 50 88 430 74 620 073 93 889 620 
95 111246 61 '139 535 638 62 799 839 49 916 26 
111091 200 86 379 92 427 58 113021 62 78 90 98 
161 239 47 81 s11 445 552 601 as 839 909 114026 
146 73 332 433 502 755 903 52 115031 182 398 
555 90 610 11 745 835 920 23 116187 299 320 
4.38 601 776 863 79 117129 594 641 712 36 949 
118191 345 78 445 605 IO 730 859 931 119092 
131 74 516 51 682 733 89 807 42 912 

120033 96 "178 472 653 918 21 121142 94 200 
368 437 86 512 3~ 49 717 82 879 911 122179 83 
360 495 533 601 768 92 851 998 123320 22 30 
44 463 97 717 866 124107 13 19 96 207 25 230 63 
626 93 739 923 125181 204 376 81 428 565 736 
75 851 953 126015 26 115 53 78 237 97 437 52 
61 519 73 822 127156 85 464 67 561 605 24 128062 
180 472 80 63-0 86 725 54 129034 64 184 230 75 
321 98 492 584 648 51 701 

130004 242 378 408 67 86 88 896 913 15 28 
53 131351 774 844 45 908 132088 187 340 446 
53 701 133133 261 67 316 400 90 521 337 74 
709 74 134011 163 408 32 62 661 742 58 68 802 
88 77 80 135011 70 94 194 333 539 600 721 61 
917 136087 202 35 452 64 55Ś 86 826 187020 94 
112 31 95 315 74 456° 71 602 9 773 865 96 905 
138002 52 807 46 863 921 66 89 139083 .129 341 
97 472 85 658 712 76 806 86 95 

140007 26 122 236 71 838 51 57 742 843 50 
61 84 919 141000 330 42 98 412 25 736 945 
142067 450 93 530 787 143024 490 144120 253 er. 
56 500 66 626 67 711 80 47 974 145043 49 97 
92 630 16163 494 98 625 86 784 96 864 147014 
268 47 97 148008 202 819 60 56 57 625 29 
149066 172 451 65 573 618 29 53 751 69 87 865 

150149 213 83 302 17 47 88 400 2 23 92 687 
861 151230 580 657 843 941 152054 102 207 
709 918 93 153061 169 204 879 574 82 98 856 
98 154026 49 137 853 61 76 82 468 85 527 600 
710 51 997 156011 26 67 196 225 375 470 607 6i 
702 81 67 85 893 911 75 166645 758 871 01 
157412 500 88 648 700 37 852 940 158032 234 
41 421 73 517 690 805 159109 53 79 200 43 497 
512 43 659 718 65 862 96 

160038 136 239 329 480 618 19 57 964 161137 
56 73 211 317 714 26 918 43 80 162003 109 228 
848 61 630 53 57 88 984 163101 60 227 391 559 
617 164151 220 33 395 454 89 60.0 5 45 846 
77 925 84 

Drugie ciągnienie 
w~żdłejsze wygrane. 

20.000 zł. - 146544 

Dr E0Mu1n EKIERT 
15.000 zr. - 151674 157174 
10.000 zl. - 21354 

Przyjmuje od 9 - 12 l 3 - 9 wiecz. 5_000 zł. ·- 27434 59019 80l 29 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł, 

UL. PlfRACKIEGO 5 
choroby weneryczne I skórne 

przyjmuje od 1-2 p. P. i od 5-8 w. 

DOKTóR ' . 
H. ROZANER 

Spec. chorób wener. skórnych I seksaałll)'cll. 
NARUTOWICZA 9, fr. 11 piętro 

TeL 128-98 przyjrnule od 9-1 I od 5-9.30 w. 

~ ..... 
M. TAUBENHAUS 

AKUSZER • GINEKOLOG 
Pu1Jmajc od i. 1!-10 rano 1 4-ł wlecz. 

POWRóCIL 
ZGIERSKA 11. Telefon 246--09. ....... 
PAULINA LEWI 

SpecJ. ellerł~ ko~lec„cb I akuszeria 
SRóDMIEJSKA 28 teł. 240-1 O 

llrzyjmuio od 12-J I, od 4-3 voiccz. 

Ga b i n e t WENER Ol O ulCZłłY 
w lecznicy „P<>moc". 

leczenie chor. skórnych, wenerycznych 
i seksuaJnych 

ZGIERSKA 56 (Ba łucki I~ynek) 
PORADA 3 ZL. 

tel. I 01-29 

~lOBIECE i CIAZY 
Dr P.ttAP0RT 

G l..lAŃSK!:. 93, t~. 178-37, 
PRZYJMUJE oa ~ DO 8 WIECZ. 

w Lecznicy Z O I f R S K /4 2ł. od IO- I 0.1>. 

·------------ ---- 2500 zł. - 1933 23900 41423 43739 
Przychodnia specjalna dła chorych 50679 70944 83448 94335 118935 

WENERYCZ"YCH 2.000 zł. - 296 3519 9248 20158 
. . 51837 24311 6!:>656 70424 97690 107212, 

Leczenie chor<?b wen_e~ycznych _ 1 skórnych. 132883 1 5498~ 159285 Analizy krwi 1 wydzielin. / 
ZAWADZKA t, Tel. 206-65. 1 OOO zł. -- 16942 16351 17952 18200 
Czynna od 9 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZL 21393 21145 26872 29484 30250 36804 

D K L O ZE N BE RG 144744 49679 !:>0026 67245 67831 77325 
r ·~ 82900 ss486 ~8635 8968 100959 101911 

(mJods7y) 118496 125101 126763 127824 130165 
Choroby żołądka, kiszek, wątroby i przemia- 132307 13559'3 152563 

ny materii. 
MONIUSZKI 5 Telef. 144-18. 

przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz. 

»r ...... 

llEWIAZIKI 
spec, chor. wenerycz., tkómycll i seksaalaych 
ANDRZEJA 5, teł. t~ . 
1>rzyjmuje od 8 .,.... I w Pol. I od S - 9 wiccz. 

w niedziele ł łwięta od 9 - 1 w poł. 

Dr, med. TREPMAN 
SJ)ł'tJ rhnr „rnrryr•„ alr.órn7cli I morzoplt'iDwTch 
ZAWADZKA 61 telefon 23-4-12. 
Prayj11111j1 ed ł-11, 2--ł I ~ wlrca .. w. ni~dziele 

I lwl~a 14 t-1 w pol 

Dr ed M. RUNDSZTAJH 
akuszeria i choroby kobiece 

POWRóC'It. 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Pn.11muJe od 1. I- IO r I od 4-ł w. 

Dr HELLER 
Spec. chorób wenetycsa., m&ezoplciowych i ali:ór11yc~ 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 
Prayjmuje od I• 8-11 I od ł-3 wlecz., w nl•łizielt 

i fwiota td &o 10-12 w poi. 

WYGRANE PO 250 ZL. 
4 59 70 113 41 568 760 72 888 911 1019 36 

352 413 633 64 714 936 82 2049 117 34 311 88 
92 560 873 968 82 97 3099 235 328 93 433 8f. 
570 605 19 845 92 4065 195 276 85 877 418 50 
526 42 649 821 5012 163 201 356 511 13 61 603 
745 54 939 92 7030 35 ]39 236 352 55 68 462 
78 90 763 896 900 96 6041 149 201 24 48 643 
703 92 963 3041 404 59 523 55892 507 23 9013 
17 36 86 142 59 99 215 63 395 572 86 871 92 I 

10019 130 254 95 419 46 85 614 40 761 860 
920 11028 70 19i 225 362 483 548 648 79 12154 
233 89 301 64 454 546 658 845 975 13068 1621 
274 97 372 406 541 52 692 718 20 946 14180 
291 92 356 25 561 668 781 815 26 93 71 15047 I 

118 82 332 445 521 80 651 793 96 971 16008 
29 177 208 27 31 75 305 47 82 490 635 15 64 
79 832 53 54 57 974 17055 63 160 367 453 72 87 
90 91 561 613 44 81 18267 316 28 83 407 41 
702 22 76 996 19017 78 305 87 93 496 679 796 
850 94 906 11 48 

20195 232 318 97 505 652 733 77 848 914 
82 21049 145 467 85 603 42 768 95 848 74 22031 
236 62 306 62 502 15 629 44 69 70 703 23082 97 
199 284 358 914 24122 64 231 88 398 504 626 
909 68 2 93 25001 15 151 68 81 245 570 849 718 

51004. 20 133 424 75 85 622 708 754 871 52023 została przeniesiona na e!krai:t. . 
157 68 376 464 91 527 42 645 835 5305'1 100 47 Bardzo oryginalny scenarmsz odib1ega od 
91 211 36 472 569 699 851 97 540-15 92 255 477 szablonowych pomysłów fi!mowych i t_ym ra-
524 30 635 44 703 16 826 44 73 55638 932 56118 zem zawiera efektowny niezwykle ciekawy 
34 202 333 96 446 55 534 600 748 892 57046 temat który bezwątpienia zainteresuje ws.zy 
186 651 821 939 64 58028 53 102 200 6 3311 stkich' bywalców kinowych, 
410 589 621 38 991 59068 74 225 82 305 647 60 Powieść Marka Romańskiego jest foto.ge-
721 35 934 99 niczna. Posia~a trzy niezbędne dla ~obrego 

60(}80 160 82 471 554 788 855 83 61026 173 "251 "k' · · intrygę 
428 45 576 630 741 61 62025 59 94 198 4~5 84 504 filmu czynni t: zręcr.nte zawiązaną ' 

zajmującą treść, dobre role. . 
aa 616 19 743 75 838 63047 59 130 343 72 639 Ołowną tol ę prok.uratora kreuJe nasz ge.-
899 64264 85 331 98 5i5 92 741 830 969 65049 130 nialny aktot, Kazimierz junosza-Stępowslk1, 
40 71 99 301 46 98 408 75 557 640 823 70 9@ odtwarzająty bardzo szlachetną postać. Bo-
66093 111 81 33 569 634 762 70 842 910 67015 159 haterką filmu jest ulubienica publiczności, 
248 453 601 752 68076 488 98 609 80 710 32 82~ pi ękna 1 doskonała aktorka młodego po.kole-
983 69021 258 516 661 92 702 853 ó W d 1 

70258 325 424 31 52 72 78 534 738 Sł 868 nla, Stani$lawa Angel-Engel wna. a -
79 71004 221 51 315 528 7228l 302 426 554 70 szych głównych .rolach: Cybul:.>~i. ~ien:ii~z.an-
767 78 917 73117 67 863 455 677 952 9s 74034 ka, Wp~zczerow1cz1 Węgrzy.n S1elansk1 1 m. 
470 83 611 16 5 479 964 863 941 941 75177 241 . Dzisiejsza _premiera nalezy_ d~ tych rzad-
4()5 704 21 807 76015 49 74 75 240 42 345 400 9 ~tch wydarzen artystyrn;iych 1ak1e ~zbudza-
517 769 77052 77 87 124 12 239 311 96 592 7321 ~ą ogólne, olqrzymjc. zamte.resowame szero-
931 70 78346 65 84 590 91 685 878 983 79025 120 li<tch sfer puhhcznośc1 łódzkiej. 
200 71 444 518 50 626 36 719 62 823 

80109 76 202 77 428 41 85 535 76 628 707 25 
844 61 904 81197-219 4'19 90 553 766 862 921 SI 
66 82055 76 150 251 365 469 79 90 542 67 72 93 
94007 23 81 210 55 86 406 656 714 54 818 923 
8501117 194 194 21 617 91 930 86074 821 365 
421 54 560 617 46 82 766 822 95187 181 244 403 
31 93 500 38 94 607 752 845 84 919 86 88052 6E 
177 243 75 375 517 69 740 59 93 863 90 963 8908S 
260 374 405 592 610 64 65 716 38 971 

9000~ 13 46 114 17 99 276 374. 533 74 80 804 
957 59 12 91226 34 48 81 515 35 54 670 12 764 
801 47 96 933 92179 431 49 520 25 654 89 765 93 
366 627 39 725 71 874 95 94204 62 308 609 58 
768 8<łl 59 95199 371 454 517 58 627 50 734 94f 
46 96282 512 705 49 840 98 945 69 97075 138 312 
31 441 45 566 736 60 98078 90 252 311 69 516 23 
39 668 737 882 99 232 337 546 795 885 

100142 235 491 540 840 101169 274 377 482 
558 97 689 803 40 102023 354 752 831 48 66 9H 
103007 66 103 12 211 92 453 583 621 786 816 61 
908 104105 363 583 816 939 68 88 10056 80 St 
500 41 68 820 959 106018 217 633 778 923 107187 
245 504 622 810 108011 86 140 77 234 84 354 4H 
42 655 718 25 838 9~7 33 109127 207 436 71 67~ 
78 942 66 

110001 217 72 319 512 96 6716 33 54 55 75 
814 23 4 7 952 ll'l004 169 679 7156 58 882 112164 
294 445 541 821 75 113108 439 572 676 951 114012 
114 223 32'1 794 875 84 115001 219 336 4 70 
529 615 64 778 8972 924 116033 37 194 294 481 
631 816 51 117136 496 570 77 762 814 118031 
208 97 98 427 5((1 78 700 916 119015 90 177 213 
6182 803 906 46 

120042 115 39 269 435 80 94 121083 99 11( 
39 266 384 405 523 609 723 31 810 914 86 122086 
143 207 359 412 646 95 94.B 45 123029 42 18H 
203 97 347 71 422 58 93 527 719 27 35 94 890 
124239 58 455 66 569 84 692 743 886 7125048 45Y 
678 98 830 961 126()116 74 407 91 95 689 99 728 
80 920 31 J 27056 111 36 240 45 47 424 40 76H 
817 52 54 128042 104 33 523 50 87 628 129132 
337 598 765 927 

130100 26 42 346 560 17 74 654 62 721 851 
964 131031 112 17 71 80 54-2 701 48 55 808 9:> 
950 1320-19 306 433 512 79 636 133053 179 266 9:1 
388 481 531 ao 635 46 88 192 34~ 998 1a42~s so 
599 689 91 793 801 135053 186 350 556 892 971 99 
136199 34 555 6-18 788 807 915 137122 55 458 47 75 
82 524 670 138032 4 185 233 300 30 42 455 573 788 
896 139007 13 157 68 365 462 521 763 96 902 55 80 

140272 4i9 90 543 48 622 75 141128 45 68 20:.t 
317 407 563 600 749 949 14-2018 42 61 171 206 12 
417 606 76 143145 270 318 72 655 792 943 44 90 97:> 
86 144079 319 722 93 628 74 708 20 39 58 905 58 
145058 196 217 30 600 6 709 868 81 928 146019 190 
213 317 78 409 552 673 750 937 147124 236 466 54M 
761 830 36 76 95 948 70 148004 460 511 616 708 611 
843 149036 58 100 87 503 80 733 902 

150138 202 562 707 151113 27 89 229 342 59 
434 521 663 82 886 929 152003 14 151 484 6Z1 5~ 
75 737 866 976 153091 290 353 588 694 818 99d 
154013 90 123 208 67 400 58 827 87 89 902 94 15503~ 
58 416 51 74 858 913 156010 235 66 434. 40 595 
806 62 903 14 157192 333 499 619 44 940 926 
33 73 158038 199 371 409 34 583 635 52 807 5!1 
973 159144 258 574 606 28 80 822 93 992 

160105 65 431 543 90 685 915 i4 161002 295 
573 783 906 11 31 92 162068 140 248 351 512 966 
163016 205 28 517 306 82 1640!rl 223 49 92 428 
91 811 53 

, ...... „„ ... „„ •• ~ 
I 

Pobyty 
ryczałtowe 

' - „. - · .•.. 
' : -::.„~„~ • ·- • ' . ~ ł' 

66 °10 zn1 ikł przy powrocie 

Zapisy i informacje 

Wagons -Lits # Cook 

„PANI DO.MU". 
W czwartą rocznicę zgonu Marszałka Pfł.. 

su<lskiego rozważamy Jego pamiętne słowa : 
„tylko ten człowiek wart nazwy człowieka, któ 
ry ma pewne przekonanie i ,potrafi je bez 
względu na skutiki wyznawać czynem". W obli 
czu dzisiejszych czasów prawda ta nabiera · 
barw tycia. W zrozumieniu jej pani domu tro­
szczy ~ii: o przygotowanie nie tYJko psychicz­
nie, ale gospodarcze na wypadek wojny. Pismo 
wyjaśnia iel wątpliwości: robić czy nie robić 
za.pasów? g<lzie je umieścić I w laki sposó-b 
przechowywać artykuły spożywcze? 

Inne pióro nawołuje nas do walki t marno­
trawstwem: codziennie wyrzucamy cenny ma­
teriał surowcowy, Jakim są odpadki przy go· 
spodarstwie domowym, jak>bv nieświadomi jego 
wartości użytkowej, ja1kiby niepomni, że PoJ·ską 
ten materiał sprowadza z zagranicy. Czas naj­
wyższy pomyśleć o racjonalnej metodzie zbie­
rania odpadków, a tym samym zaosz\:zędzenia 
<lużych sum dla gospodarki państwowej. 

fnny palący ci robi em - to służba domowa: 
nr 10 ,,Pani Domu" przedstawia, co w tel dzie 
dz·inie zrobiono zagranicą, a co jest <Io zrobie­
nia u nas. 

Pismo „Pani Domu" jest do nabyda w więk 
szych księgarniach i kioskach gazetowych oraz 
w a<lministracii Nop Swiat 9. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW'' 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwi.rta dla publiczn<>Ścj codziennie, 
prócz niedziel i iwięt, od g. 10 do 21, w soboty 
od I· 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZALKA PlLSUD­
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwnrre dla publicz. 
noś~i w grupach (do 15 osób) we wtorki, rzwartki 
i &ohoty, dla pojedyńczych osób - w niedziele. ąd 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w gruparh - po S grl 
od osoby. Wycieczki można 1głas1A1ć telefon.lcznie 
nr 191.96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zcUD\ p. Ajne.nkla. 

MUZEUM HISTORil I SZTUKI im. RARTO· 
SIEWICZOW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu. 
blicmolci w Środy, czwarlki. 1ob-oty f nl~drleJ 
od g. 10 do 3. . 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewł· 
cza) otwarte w dnie powszednie od I• 10 do 3, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkow!ka 
nr 104) czynne codziennie od &· 10 do S. 

WYSTAWA WYNALAZKOW (Sienkiewicza 401 
otwarta codziennie od g. 9 do 20. 

Instytut Pt"Opegandy Sztuki (Pnrk Slenldcwlcza): 
ZBIOROWA WYSTAWA WACŁAWA. WĄSOWI· 
CZA oraz WYSTAWA pt. ,,KOMPOZYCJA FIGU. 
RALNA ". lmtytut otwarty codzie.n nie od g. 11-20. 

PORADNIA UBEZPlECZKNIO\V A w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oiwiatowo • Kulturalnego im. 
81. Żer&mskiego (Sienkiewicza 3 •S) uynna w po. 
niedziałki od I· 7 do 9 wiecz. Porady bł"zpłalnie 

leleleng 
P-0got<>wie Miejskie 102·90 
pogotowie czerwonego Krzyża 102-4 O 

l 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 11t1-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197"'65 
Tow. Przeciwżebracze 277·62 
Straż Pozarna tel. 8 

; ORŁOWO - MORSKIE, Spacerowa 32 -

I' Pensjonat „Słońce" obok lasu i plaży. Katdy 
pokój z baLkonem. Wykwintne utrzymanie. 
Czynny od 15 ma_ja. Informacje w Łodzi, -
tel. 173-10. 
---------·---------

. JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy 
I każdemu oczy!ll Rozwiąże pod gwarancją 
I najbardziej zawiłe sprawy!! I Wybiera nu­
l mery loteryjne w transie medialnym - powie 

I 
kiedy, ile, czy wogóle wygrali! Podaj datę 
urodzenia - 65 _groszy na porto. MedjJJm 

I 
Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka pvczto­
wa 740. 

NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 

I 
suJąc moją metodę. Zwyciężysz I! I znając 
swój horoskop. Szczęśliwy numer losu -

. gwarantując wygraną ..___ przyniesie Ci do~ 
brobyt. Zdobęd'f-iesz J)Oiądaną miłość. 1\-:lde-
słać zaraz date urodzenia, pełne imie i nazw! 
sko. Adresować: jasnowidz Womouth Kra-
ków, Straszewskiego 25. · · 

D,r m~d l'I· fil Jll fil 
ChOrOby Skórne i wencryC7ne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. Poradnia Wenero.ogic-cna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ skórnych I seksualnych 
Kobiety I cłziecl przyjmuje koblata-lekarz. 

Ł ód ź, PIOTRKOWSKA 68 
te•9fon 170-77. 27 40 88 845 951 84 86 26015 385 539 733 958 

27005 87 !84 521 27 605 89 803 74 ~ 952 28!!7 ..... 

239 352 590 870 29231 37 87 393 404 560 87 771 ·------------- 'I 

NtE za~ącza~ znaczków .r li $wlatowej sławy 
j asno:w:1dz Vtchara wyb1er~ pod gwarancją 
izczęshwe. numery, . Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości - da C1 klucz Nowego życia -
Dobrobytu! Il Poda.i zaraz datę urodzenia. 
jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 

l'rzyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wlecz. 
w nitdzlele i święta od 10- 12 w poł, 

DR. MED. 

H. K: LA CZK O W A 
połoinictwe i choroby kobiece 

l'IOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
i'rzyja.uje e•clirieaaie oil lł-12 I •4' S-1 wien. 

~~d. EDWARD REICHER 

Czynna od t ra10 do 9 wiec&. 
PORADA a :d. 

Dr med. NITECKI 
choroby skórP.e, weneryczne l moczopłciowe 

N.A W i<ll l 32, front 1 piętro. l'tl. :!13-lb 
priyjmuje od 8 - g,30 r. od 5.30 - O w. 
w niedziele i jwifta od !li - 12 w poł, 

Lecze•ie prom1eauam1 Rent1eaa. sla. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta-
Specjał. Chorób łkórą. T!eneryc:zn. I seks...._ I OTOMANY, garderoby, tapczany, ''«!fanki, krze-

POt.UDNIOW A 28, tel. 201-tS 11lo I na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
przyjmuje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wleci. Przeździecki. 

i4 98 
80005 18 298 416 33 76 89 531 69 685 88 722 

70 971 31139 210 23 315 431 597 695 838 32003 
207 321 47 70 415 89 94 504 663 779 33180 350 
618 846 50 63 969 34007 58 191 523 53 678 726 
39 879 998 35165 87 287 349 406 584 615 47 
766 •36031 71 203 371 468 554 633 716 845 909 
38 83 37061 119 37 49 98 207 61 373 79 791 
8060 120 51 58 81 92 429 527 658 81 737 59 

' 96 806 42 49 67 39166 75 95 362 67 427 82 554 
614 724 840 936 

40001 11 64 172 840 604 54 71 750 41049 73 
179 328 71 404 76 551 76 9&8 42104 52 321 6 
03 8 45 767 72 90 875 43129 47 52 357 441 633 

W LASACH łagiewnickich zgubiono c:t1.rny 
skunksowy kolnierz. Łaskawy znalazca proszo­
ny jest o zwrócenie za wynagrodzeniem kierow 
nikowi szkoły w Łagie\\'nikach. 

GABRYSIAK WŁADYSŁAW zgubił matryku lę 
szkol:v Zawodowo-DoksztalcaJacej Nr 1 w Ło­
dzi, przy ulicy Kilillskiego 109. 

ANTONI LEWANDOWSKI - Napiórkowskiego 
nr 114 zgubił kwit Nr 148810 z dn. 23.9. 37 r. 
na zl 15.-, wyd, w Elektrowni Łódzkiej. 

100 KRZESEŁ wiedeńskich, prawie nowych,'· 
sprzedam. Tel. 265-23. ·- • ··· - · 
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Papież Pius XII w Bazylice św. Jana 

P.apież Pius Xll na „Sedia gestatoria" poctcms uroczystego ingresu do Bazyliki św. 
Jana w Lateranie, która jest dieeezjaln_ą katedrą Papieża jako biskupa rzymskiego. ,) 

Podpisanie układu niemiecko-włoskiego. 

W Berlinie bawi włoski minister Sprraw Za granicznych hr. Ciano, który. podpisał ~~ 
z min. Ribbentrop·em układ wojskowy wiosko-niemiecki. Układ ten ~ue ~zyn?St nic 
nowego i ma właściwie charakter defensywny: .zawiera 7 punktów 1 wazny Jest na 

.10 lat. m.t.. 

Deliladn 
zwvcięslwa 
w Madrycie 

Gen. Franco '(na lewo)' w 
momencie przyjmowania naj­
większej w dziejach Hiszpa­
nii defilady wojskowej t. zw. 
„defilady zwycięstwa" w Ma 
'drycie, w której wzięły rów­
nież udział legiony włoskie 
· i ochotnicy niemieccy. 

Oryginalna katastrofa samochodowa. 

Niezwykle oryginalna katastrofa samochodowa wydarzyła słę nie~a~no w Brooktr­
nie (Nowy Jork). Mianowicie duży samochód ciężarowy, wymiJaJąc wóz str~y 
ogniowej wpadł na dom mieszkalny, przebijając gruby mur i niszcząc urządzeru'il 
wnetrza ~omu. Nii {Qię~il\ - właścicielka mieszkania Jłl'il'. sztz_ąt,Ką~h samQ.ChQ4U 

t lltzj~e~~ d.QmQwegQj · 

·IJN ręczenie państwowej 
nagrody plastycznej 

Moment wręczenia przez Ministra W. R. 
i O. P. prof. świętosławskiego w gmachu 
Ministerstwa państwowej nagrody plastycz 

nej za r. 1938 prof. Mehefferowi. 

Trzy parasole.„ 

Po parasolach mofoa poznać że to trzej an­
gielscy ministrowie : (Od lewej) minister 
lotnictwa sir Kingsley Wood, minister do 
miniów Sir Thomas Inskip i Lord-Kanclerz 
Maugham po wyjściu od Chamberlaina, 
gdzh obradowano nad odpowiedzią dla 

Sowietów. ,...,, 

Chiński lealr wojny. 
I .f ' . n: . 

Koncesje międzynarodowe w Kulangsu 
i Amoy (strzałka) gdzie wylądowały ja· 
pońskie desanty, zcatały znowu opróżnio­
ne wskutek energicznych zarządzeń wojski> 
wych Francji, W. Brytanii i Stanów Zjedno-

czonych. 

Mistrzowskie lądowan~ ~ 

Na lotnisku Croydon koło Londynu, udało się pilotowi wylądować bez szkody dla 
aparatu i 18 pasażerów, mimo, że samolot pozbawiony był kół. 

Z podróży Mussolłn~ego po Piem'>ac1e 

Matki włoskie w Turynie prezentują Mussoliniemu swe najmłodsze pociechy. 

Inauguracja sezonu molocykloweąo 

Na śląsku odbyło się uroczyste otwarcie sezonu motocyklowego. Po defiladzie ma­
szyn w Katowicach, motocykliści śllł8cy odjechali do Panewnik, gdzie po nabożeń 
stwie, przed klasztorem O.O. Franciszkanów, wstały poświęcone maszyny. Moment 
P.oświęcenia maszyn, biorących udział w inauguracji sezonu motocyklowego na 

śląsku. 

Najskuteczniejsze „żywe torpedy" 
Gdańsk należy do polskiej przestrzeni 

życiowej. 
Ostatnie wypadki w Gdańsku utwier­

dzają nas coraz bardziej w przekonaniu, że 

DAREM ŁODZI i WO!. l DZKIEGO 
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hitlerowcy gdańscy chcą nas za wszelką 
cenę wyprowadzić z równowagi. Prowoku­
ją nas abyśmy pierwsi zaczęli . A wtedy oni 
ogłoszą „urbi et orbi", że to Polska sprawo 
kawała wojnę świat.ową, ale my nie zacz­
niemy, ponieważ nasze prawa nad morzem 
nie są obliczone na dni !•ub mies·i ące, lecz 
na wicki . Z tego jednak płynie obowiąze.k, 
również odwieczny umacnian ia naszej po­
tęgi na Bał-tyku, od którego chcą nas od­
ciąć pancerniki niemieckie. Te plany roz­
wieją s i ę jednak w niwecz, ponieważ spo­
łeczeńs two polskie, fundując szybkobi eż­
ne ścigacze, prawdziwie „żywe torpedy" 7-e 
stali, da wyraz swej niezłomnej woli, że za· 
topimy każdy okręt nieprzyjacielski, Jttóry. 
by się odważył wejść na nasze wody, --




